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Wierzymy, drodzy przyjaciele |Naród chiński wziął na siebie święte zadanie 


że swój plan nie tylko wykonacie, 


ale go przekroczycie! 
M. Rossijski 


delegat do Rady Najwy*-zej ZSRR, laureat Nagrody Stalinowskiej 


Miesiąc pogłębienia przyjażni polsko - radzieckiej rozpoczyna 
się w dniu wielkiego święta — w dniu 33 rocznicy Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Październikowej. 


W dniu tym, my robotnicy radzieccy, zwykliśmy podsumowywać 
nasze osiągnięcia. W gruncie rzeczy dla mnie i dła towarzyszy 
z mojego działu pracy w zakładach „Kalibr“, gdzie pracuję jako 
majster, w dniu tym, kończy się już cały rok 1950. W tym roku 
daliśmy w ciągu 10 tniesięcy produkcję dwa razy większą, niż 
przewidywał nasz plan na ostatni rok pięciolatki. 


Produkujemy teraz w ciągu jednego miesiąca dwa razy więcej, 


niż przed wojną przez cały rok, a w jednym dniu produkujemy ' 


niemal tyle, ile wytwarzaliśmy przez cały miesiąc w początkach 
pięciolatki powojennej. 


Takie sukcesy udało się nam osiągnąć dzięki szerokiemu za- 
stosowaniu stachanowskich metod pracy. Już od kilku „at mój 
dział jest działem stachanowskim, a w tym roku zdobyliśmy ty- 
tuł działu najwyższej jakości produkcji. 

W kraju naszym jest teraz wiele takich działów w różnych fa- 


brykach i zakładach, a więc większość robotników jest stacha- 
nowcami. 


Co miesiąc otrzymuję setki listów. Nadchodzą one z różnych 
miast radzieckich. Czasami na kopertach są znaczki polskie i in- 
nych krajów demokracji ludowej. Różni ludzie piszą do mnie 
różnymi słowami, ale piszą wszyscy 0 tym samym: o pracy sta- 
chanowskiej, o jej organizacji w działach, w oddziałach, w ca- 
łych przedsiębiorstwach. X 

Cieszymy się, że armia stachanowców powiększyła się w ciągu 
ostatnich łat o miliony nowych robotników w krajach demo- 
kracji ludowej. 


Miałem sposobność przebywać w Rumunii i na Węgrzech 
i dzielić się swoim stachanowskim doświadczeniem z robotnika- 


-mi tych krajów. Spotkałem wielu przodowników pracy, którzy 


zasłynęli swymi osiągnięciami. A z gazet, czasopism, książek i ra- 
dia wiem o wybitnych osiągnięciach stachanowców polskich. 


W krajach demokracji ludowej, gdzie zakłady przemysłowe 
i fabryki należą do ludu, praca stała się taką samą sprawą hono- 
ru, męstwa i bohaterstwa, jaką jest w naszym kraju. Narody 
Polski, Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, Bułgarii i innych Kra- 
jów demokracji ludowej, wstąpiwszy na drogę budowy socjaliz- 
mu. pracują, z prawdziwym entuzjazmem, „bo wiedzą. że owoce 
ich pracy należą nie do garstki kapitalistów, lecz do nich sa- 


mych, do całego ludu pracującego. | 
: i S ie Planu 6-let- 
Masy pracujące Polski rozpoczęły wykonywanie 1 i 
niego — planu budowy podstaw socjalizmu., Z wielką uwagą 


i braterską solidarnością obserwuj 0 ie w; a 
go Planu. Wierzymy drodzy przyjaciele, że swój Plan nie tylko 
wykonacie, ale i przekroczycie. Rękojmią ko 
Wasza stachanowska praca. Dlatego ŻYCZĘ am dźiedkiej Ee 
ca — w Miesiącu pogłębienia przyjazni polsko - radzi ; j 
jeszcze większego rozwoju współzawodnictwa ać AA 
jeszeze szerszego rozpowszechnienia stachanowskich meto 
pracy. i a 
' Ma: ? ; b f KO no- 
uch stachanowski stał się potężną siłą w dziele wa 
kori całym świecie. My, stachanowcy radzieccy, stolmy na war- 
cie pokoju. Podpisy nasze pod Apelem Sztokholmskim poparliśmy 
czynami. produkcyjnymi. zasilając fundusz pokoju coraz większą 
i większą ilością ponadplanowej produkcji pokojowej. Wiemy, że 
w tym szłachetnym dziele przyłączyły się do nas miliony robotni- 
ków w krajach demokracji ludowej, 8 wśród nich i robotnicy pol- 
Scy, dla których metody stachanowców radzieckich stały się 
wzorami w ich pracy. ; ce Ą 
j ozdrowienie od sta- 
Przesyłamy Wam, drodzy przyjaciele, pozdrów! Ea 
eA AEEA aperea, DANON że NEC 
; z E ccie jeszcze bardziej wzmocni có A = 
Polso zalrec krefOW, przyjaźń między stę narodami, 
przyjaźń, która służy sprawie umocnienia pokoju. 


Piąty numer „Nowych Dróg” 


"Ukazał się Nr 5 (23) „Nowych 
Dróg" (wrzesień paździer- 
nik 1950 r.). Numer zawiera na 
stępujące artykuły: 

Bolesiaw Bierut — Istota s0- 
juszu robotniczo - chłopskiego 


na obecnym etapie; Edward 
Ochab — Niemiecka Republi- 
ka Demokratyczna — nasz s0- 


jusznik w walce o pokój i po- 
stęp, Roman Zambrowski 
O realizację czołowego hasła 
partii na wsi; O. S. — Kilka 
uwag o pracy niektórych związ 
ków zawodowych; Włodzimierz 
Brus Plan Sześcioletni w 
świetle stalinowskiej nauki o 
socjalistycznej industrializacji; 
Baza i nadbudowa. (Fragmenty 
artykułów z prasy radzieckiej 


w związku z pracami tow. Sta- 
lina w sprawie językoznaw- 
stwa): Michał Mirski — Lenin 
o wałce przeciwko wojnie im- 
perialistycznej; Bolesław Wójcie 
ki—Remilitaryzacja Niemiec za- 
chodnich—oręż agresji imperiali 


stycznej; G. Temkin — Plan 
Pięcioletni Czechosłowacji; K 
Poznańska — Dywersja impe- 


rialistyczna w międzynarodo- 
wym ruchu zawodowym; K.P,— 
SED w walce o zjednoczenie 
Niemiec (przegląd prasy); Józef 
Zawadzki — O właściwy kie- 
runek rozwoju „Ekonomisty: 
Anna Bogdanowicz — Z zagad 
nień walki klasowej chłopów 
polskich: Maria Turlejską — 
Na bezdrożach nacjonalizmu; 
Książki nadesłane. 


Wykonane zobowiązanie ku czci 
Wielkiei Rewolucji 


W dniu 4 bm. wykonali swoje zobowiązanie przejeżdżając 140 
Us. km i podjęli dodatkowe zobowiązanie przejechania bez na- 
Prawy dalszych 40 tys. km — drużyny parowozu PT-47-47 War 
stawa Zachodnia. Na zdjęciu zwycięskie drużyny: maszyniści 
‘lojzy Bienias i E. Mazurczak i pomocnicy M. Hektus i K. 

Bajer Foto AB , 


przeciwstawienia się Ameryce, okazania 
pomocy Korei, obrony swych domów 
i swego kraju 
Wspólne oświadczenie demokratycznych partii Chin 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin opublikowała wspól- 
ne oświadczenie partii demokratycznych Chin. W oświad- 


czeniu tym czytamy: 


„Agresywne działania impe- 
rialistów, na których czele sto- 
ją USA, stanowią poważną gro- 
źbę dla bezpieczeństwa Chin. 
Cały naród chiński uważnie śle- 
dził agresywne działania USA w 
Korei oraz agresywne akty, któ- 
re znalazły swój wyraz w po- 
gwałceniu lądowych, powietrz- 
nych i morskich granic Chin. 

Agresywne dążenia imperiali- 
stów nie znają granic. Dnia 25 
czerwca br. imperialiści amery- 
kańscy rozpoczęli agresywną 
wojnę w Korei. Zamierzają ońi 
nie tylko zniszczyć Koreańską 
Republikę Ludowo - Demokra- 
tyczną, lecz chca anektować Ko- 
reę, wtargnąć do Chin, zapano- 
wać nad Azją i zdobyć cały 
świat. x 4 

Dowodzą tego w sposób nie- 
zaprzeczalny — łakty. Gdy USA 
nakazały marionetce koreań- 
skiej, Li. Syn-manowi, rozpętać 


wojnę przeciwko narodowi ko- | 


reańskiemu, prezydent USA, 
Truman, wydał natychmiast 
amerykańskiej armii, flocie i 
lotniczym siłom zbrojnym roz- 
kaz rozpoczęcia wojny w Korei. 

Wydał równocześnie siódmej 
flocie amerykańskiej rozkaz 
wtargnięcia na wody chińskie 
przy wyspie Taiwan i podjęcia 
zbrojnej akcji, łby nie dopuscić 
do wyzwolenia Taiwanu. Tru- 
man wydał również rozkaz roz- 
szerzenia agresji w Vietnamie 
i na Filipinach. Fakty świadczą 


"wietrzny Chin Północno-Wschod 
inich, zabijając obywateli chiń- 
,skich i niszcząc mienie chiń- 
| skie. Amerykańska flota mor- 
! ska, operująca w Korei, ostrze- 
lała chiński statek handlowy, 
i który pływał po otwartym mo- 
rzu, i pogwałciła prawo żeglugi 
| Chin. 

Ostatnie wydarzenia jeszcze 
bardziej jaskrawo zdemaskowa- 
ły nikczemny charakter impe- 
rializmu amierykańskiego. Po 
zdobyciu Seulu, siły 
imperialistów amerykańskich 
oraz ich wspólników, ignorując 
|ostrzeżenie Chin, — przekro- 
czyły 38 równoleżnik w Korei 
i ogromne siły wojsk lądowych 


,posunęły się naprzód w kierun- | 


! ku- do rzek Jaluczian, Tumin- 


| północno-wschodnim granicom 
| Chin. 

Sytuacja jest zupełnie jasna. 
Imperialiści 


japońskich, którzy najpierw 
wtargnęli do Korei, a następnie 
|do Chin: Wiadomo powszechnie, 
że Korea jest wprawdzie małym 


ne znaczenie strategiczne. Głów 
nym celem agresji amerykań- 
skiej w Korei, podobnie jak a- 
gresji imperialistów japońskich 
| przeszłości, jest nie Korea — 
| leez Chiny. Historia dowodzi, że 


losy Koreańskiej Republiki Lu- | 
Chin | 


dowo-Demokratycznej i 


o tym, że celem imperialistów | są ściśle ze sobą związane. Je- 


amerykańskich, którzy rozpo- 


częli działania agresywne w 
Korei, jest zagarnięcie Chin i 
całej Azji. 


Od chwili, w której imperia- 
liści amerykańscy w czerwcu 
br. rozpoczęli wojnę w Korei, 
— lotnictwo, które oni wyko- 
rzystują w toku swych działań 
agresywnych w Korei, niejedno- 
krotnie wtargnęło w obszar po- 


dno państwo nie może się bro- 
nić bez pomocy drugiego. 
Naród chiński powinien po- 


i jego walce przeciwko Ameryce. 
nie tylko na podstawie swego 
| obowiazku moralnego. Udziele- 
| nie pomocy Korei odpowiada 
| również interesom całego narc- 
z ko- 
Rato- 


du chińskiego i wynika 
nieczności 


samoobrony. 


zbrojne | 


| ezian, zagrażając bezpośrednio | 


amerykańscy po- 
wtarzają stary trick bandytów | 


krajem, lecz posiada bardzo waż | 


| 
| 
t 


wać swego sąsiada — to 'zna- 
czy ratować siebie samego. Po- 
winniśmy pomóc narodowi ko- 


|reańskiemu, aby bronić naszej 


ojczyzny. 

Cały naród chiński pała pra- 
gnieniem przeciwstawienia się 
agresji amerykańskiej, pomocy, 
dla Korei oraz obrony swych 
domów i swej ojczyzny. Jest to 
żądanie rozsądne i sprawiedli- 
we. ` 

Premier Czou En-lai oświad- 
czył: „Naród chiński bynaj- 
mniej nie ścierpi obcej agresji 
i nie może odnieść się obojęt- 
nie do losów swoich sąsiadów, 
którzy stają się ofiarami agresji 
ze strony imperialistów . 
Oświadczenie to zostało złożone 
w imieniu 4/5-milionowego na- 
rodu chińskiego. Wyraża ono 
wolę narodu i jego żądanie. W 
żadnym wypadku nie można zła 
mać żelaznej woli narodu chiń- 
skiego, któzy chce jednomyślnie 
się zespolić d's obrony swych 
domów. ojczyzny i poxoju. 

Naród chiński gorąco miłuje 
pokój. Zawsze miłowaliśmy po- 
kój i będziemy miłować pokoj. 


Miłujemy pokój w Chinach, w. 


Azji. Pragniemy trwałego poko- 


ju dla całego świata, dla całcj | 


ludzkości. 


Uważamy, że kwestia koreań- | 
ska powinna być rozwiązana w. 


sposób pokojowy i że agresyw 


ne wojska imperialistów powin- ; 


ny być wycofane z Korei, lecz 
imperialiści amerykańscy i ich 
wspólnicy nie tylko nie cencą 
wycofać sił agresywnych. nie 
chcą przerwać wojny agresyw- 
nej i rozwiązać kwestii koreań- 
skiej w sposób pokojowy, lecz— 


„wręcz przeciwnie — przenieśli 
s jeni gwałtownie płomień wojny 
móc narodowi koreańskiemu w | 


agresywnej przez 38 równoleż- 
nik do granicy chińskiej — do 
rzek Jaluczian i Tuminczian. W 


ten sposób przekonaliśmy się.. 


że jeżeli wszyscy miłujący po^- 
kój ludzię pragną mieć pokój — 
to powinni podjąć aktywne dzia 
łania, by wystąpić przeciwko 


zbrodni i położyć kres agresji. 

Jedynie przez przeciwstawie- 
nie się można udzielić lekcji im- 
perialistom i w sposób sprawie- 
dliwy rozwiązać problem nie- 
|podległości i wolności Korei o- 
iraz innych rejonów, .biopąc za 
jpunkt wyjścia wolę narodów. 
Sprawiedliwość jest po naszej 
|stronie, po stronie narodów 


po stronie narodów całej Azji, 
| po stronie wszystkich miłują- 
ieych pokój narodów świata. A- 
gresorzy imperialistyczni gwał - 
cą zasady sprawiedliwości, tra- 
cą sympatię narodów i sami się 
izolują. Agresorzy poniosą nie- 
chybnie ostateczną klęskę, a o- 
stateczne zwycięstwo będzie nie 
wątpliwie udziałem narodu, po 
którego stronie jest sprawiedli- 
wość. t 

Wszystkie partie demokratycz 
ne Chin oświadczają, że będą po 
pierać ze wszystkich swych sił 
sprawiedliwe żądanie narodu, ca 
łego kraju, że będą popierać ca- 
ły naród chiński, który dobro - 
wolnie wziął na siebie święte 
zadanie przeciwstawienia się 
,Ameryce, okazania pomocy Ko- 
| rei, obrony swych domów, obro- 
tny swego. kraju. : 
Powyższe oświadczenie złoży- 
1950 
wszystkie demokratyczne partie 
Chin: 

Komunistyczna Partia Chin, 
Rewolucyjny Komitet Kuomin - 


iły w dniu 4 listopada 


Chin, Korei, Vietnamu i Filipin, | 


r. | 


| 
| 


tangu Chin, Demoxrntyczna Li- | 
ga Chin, Demokratyczne 5lowa- | 
rzyszenie Odbudowy Narodowej, 


,bezpaztyjni delegaci Ludowej 


| Konsultatywnej Rady Poltycz- | 


nej Chin, Stowarzyszenie Współ 
„działania nad Rozwojem Deno- 
'kracji, Chińska 
.Chqgopska Partia Demok: 
na, partie „Czisuń'; Te 
stwo „Czuisan', Liga Samorządu 


atvcz = 


i Demokratycznego wyspy Tai- 
wan, Demokratyczny Związek 
Młodzieży Chin. io ga) 


RODOLNICZ) - , 


W pierwszą rocznicę mianowania 
Marszałka Rokossowskiego 
Ministrem Obrony Narodowej 


W dniu dzisiejszym mija rok od chwili, gdy Prezydent Rzeczy- 
pospolitej powołał Marszatka Konstantego Rokossowsl'ego na 
stanowisko Ministra Obrony Narodowej Polski, oddajac w jego 
ręce pieczę nad dalszym wzmocnieniem Wojska Polskiego, kióre 


w braterstiwie broni z niezwycieżoną Armią Radziecką stoi na 
straży pokoju, na straży bezpieczeństwa granic Polski. 

Na czele odrodzonego Wojska Polskiego stanął wierny syn pol- 
skiej klasy robotniczej. uczestnik walk o zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej, rewoluzjt, która umożliwiła powstanie nie- 
podległego państwa polskiego. 

Na czele Wojska Polskiego stanał uczeń stalinowskiej szkoły 
dowódców wojskowych, który pozostając pod bezpośrednim kie- 
rownictwem Wielkiego Stalina był zwycięskim dowódcą pod Me- 
skwą, Stalingradem, Kurskiem, Berlinem, był wyzwolicielem 
wielkich połaci ziemi polskiej Lubelszczyzny i polskiego 
Wybrzeża. 

Naród polski świadom jest tego, że pod doświadczonym do- 
wództwem Marszalka Rokossowskiego odrodzone Wojsko Polskie, 


' korzystając z wielkich doświadczeń bratniej Armii Radzieckiej, 


Z godziny na godzinę wzrasta ilość meldunków 
z całego kraju o zwycięskim wykonaniu 


zobowiązań podjętych dla uczczenia. 


35 rocznicy Wielkiego Października 


i jąc w ciągu 3 dni poprzedzają- 


i walkę o jej 


Z każdym dniem wzrasta liczba meldunków o przedtermi- ! Towarzysze, 


nowym wykonaniu zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia, "U i 
! kój“, o który walczą wszystkie 
narody pod przewodnictwem to- 


33 rocznicy Wiełkiego Października i II Światowego Kongresu 
Pokoju. Robotnicy zaciagają warty produkcyjne na cześć 
wielkiej rocznicy. Załogi wielu zakładów pracy ślą listy do 
radzieckich towarzyszy, wyrażając uczucia braterskiej przy- 
jazni i miłości dla narodów Związku Radzieckiego i wodza 
mas pracujących całego Świata towarzysza Stalina. 


Załogi młodzieżowe w Polsce kowska, Litiński, Jacyna zobo- 
przystępują masowo do pełnie- ,wiązali się zorganizować porad- 
nia „Wart Pokoju“ postanawia- nie infernistyczną. 
'tego oddziału zobowiązała się 
cych wielką rocznicę osiągnąć przetłumaczyć na język polski 
szczytową produkcję, wzmóc najlepszy podręcznik badań le- 
jakość i podnieść 'karskich z języka rosyjskiego. 


dyscyplinę pracy. Huta „Pokój“ 
sdk 


Szczególnie lieznie podjęła z9- £ 
bowiązania zaciągnięcia „Wart * do kombinatu metalowego 
im. Stalina 


Pracownia | 


don“. W hucie tej już w dniu 
4 bm. przystąpiło do walki o 


| maksymalną wydajność 14 mło- 


dzieżowych brygad produkcyj- | 


nych. Ponadto indywidualnie 


przystąpiło do „Wart Pokoju" | 


około 120 młodych robotników 
i robotnic. 


Elektrownia 
w Stalowej Woli 
wykonała roczny plan 


Załoga elektrowni w Stalowej 
Woli zameldowała w dniu 4 li- 
stopada o przedterminowym wy 
konaniu planu rocznego. 


Chłopi 
realizują zobowiązania 


O wykonaniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia 33 rocz- 
nicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej, składają meldun- 
ki coraz liczniejsze gromady 
wiejskie. 

W pow. Wałbrzych pierwsze 
zameldowały o wykonaniu zo- 
bowiązań gminy Sobięcin, Bia- 
ły Kamień i Boguszów. Biały 
Kamień zameldował o wykona- 
niu w 100 proc. rocznego planu 
skupu zboża, a Boguszów o wy- 
konaniu planu kontrakiecji trzo- 
dy chlewnej. 


Zobowiązania pracowników 
Instytutu Gruźlicy 
w Warszawie 


W klinikach i szpitalach, in- 
stytucjach naukowych i w jed- 
nostkach terenowych Służby 
Zdrowia rozwinęło się współ- 
zawodnictwo dla uczczenia 33 
rocznicy Wielkiego Październi- 
ka. 3 

M. in kolektyw Instytutu 
Grużlicy.w Warszawie podjął 
szereg zobowiązań. I tak: leka- 
rze oddziału  internistycznego 
kierowanego przez prof. dr A. 
Landaua. —' dr dr Bromberg, 
Waśniewska, Gajewska, Napiór- 


Pokoju” młodzież huty „Ba:l- 
| Załoga huty „Pokój“ — inic- 


jatorka czynu październikowe- 
|go, zwycięsko realizowanego 
| przez całą polską klasę robot- 
niczą, w swoim liście do robot- 
|ników magnitogorskiego kom- 
binatu metalowego im. Stalina, 
| pisze m. in.: „ Z prawdziwą ra- 
| dością donosimy Wam, drodzy 


| obrońcy 


że załoga naszej 
huty, która nosi nazwę 


warzysza Stalina, największego 
pokoju, wykonała 
przedterminowo, bo w dniu 18 
października br., zobowiązania 


„podjęte dla uczczenia zwycię- 


skiej Rewolucji Październiko- 

| wej. s f 
* 

Podobne listy wystosowało 


wiele innych zakładów pracy. 


W dwie godziny 
robotnicy polscy naprawili 
statek radziecki 


(f£) Podczas trwającego w o- 
statnich dniach października br 
sztormu na Bałtyku, radziecki 
motorowiec „Akademik Pa- 
włow*, wskutek uszkodzenia 
mechanizmów sterowniczych. 
zmuszony był przerwać swój 
rejs i zawinąć do stoczni gdań- 
skiej. Komisja techniczna stocz- 
ni, zbadawszy uszkodzenie prze 
widywała, że statek będzie mu- 
siał zatrzymać się dwie doby 


„„P0- i 


_ 
„w porcie, dia naprawy uszkodze 
nia. Jednakże. robotnicy. z bry- 


| 
| 


szkoli się w duchu patriotyzmu i internacjonalizmu, nieustannie 
podnosi poziom swego wyszkolenia wojskowego i świadomości po- 
litycznej, a tym samym siłę obronną kraju w slużbie ojczyzny 
i pokoju na całym świecie. 


| Na str. 3-ej podajemy artykuł | 
tow. BOLESŁAWA BIERUTA | 
„ZSRR — ostoją pokoju” 


Artyku? ten ukazał się w numerze 44 pisma 
„O trwały pokój, o demokrację ludową!”. 


| m wią - — —_ — - —L>—K 
Delegacja radziecka na uroczystości 


Miesiąca pogiębienia przyjaźni 


polsko-radzieckiej 


(£) MOSKWA (PAP). Agencja 


'TASS podaje, że na zaproszenie 


gady remontowej czołowego 
przodownika Kwiatkowskiego. 
postanowili — w raməsh zobo- 


wiązań dla uczczenia 23 roczni- 


cy Rewolucji „Październikowej 
— dokonać remóntu uszkodzeń 
w ciągu normalnej zmiany. 


czniowców wykonała swoją pra 
cę w ciągu 2 godz. W ten spo- 


Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej wyjechała z Mo- 
skwy do Warszawy delegacja 
radzieckich działaczy kuiturai- 


nych z przewodniczącym Ko- 
'mitetu Słowiańskiego ZSRR — 


Dzięki socjalistycznemu współ. 
: zawodnictwu i pomocy radzie- 
ckich marynarzy, brygada sto- | 


sób statek radziecki mógł wy- 


płynąć przed terminem w dal-_ 
szą podróż bez uszczerbku dla. 


| panu swojego rejsu. 
sował do stoczniowców gdań- 


skich list z podziękowaniem. 


Uroczyste akademie 
w stolicy 


W dniu 4 bm. w zakładach 


Kapitan | 
tej jednostki — Kalenin wysto-: 


Aleksandrem Gundorowem na 
czele. 
Wśród 


członków delegacji 


„znajdują się: dziekan katedry 


jbiologicznoa - gleboznawczej U- 
|niwersytetu Moskiewskiego — 
prof. Iwan Isajew redaktor od- 
jpowiedzialny czasopisma „Pra- 
'cownik Medyczny“, dr nauk me- 
|dycznych — Maria Kazancewa, 
kandydat nauk historycznych 
i— Iwan Chrienow. P 
Delegacja weźmie udział w ob- 
chodach Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 


Delegacja polska na uroczystości 
październikowe w Związku 
Radzieckim 


(f) Dnia 4 bm. wyjechała do 


Związku Radzieckiego w celu 
wziężia udziału w uroczysto- 
Ściach. ku. czci -33 - rocznicy 


'Wiełkiej Socjalistycznej Rewo- 


| pracy stolicy odbyły się' uro- 
czyste akademie z okazji 33 
| rocznicy Wielkiej Socjalistycz- | 


nej Rewolucji Październikowej. 


W rejonie Anczu koreańskie wojska ludowe 


posuwają się naprzód 


Wielkie straty agresorów 


(d) MOSKWA (PAP). — A- 
gencja TASS donosi, że do- 
wództwo naczelne koreańskiej 
armii ludowej ogłosiło w dniu 
3 listopada następujący komu- 
nikat: 

Na wszystkich odcinkach 
i frontu jednostki armii ludowej 
prowadzą aktywne działania 
bojowe przeciwko wojskom a- 
merykańskim į południowo-ko- 
reańskim. 


I 


Na zachód od Anczu jednost- 
ki armii ludowej w walkach 
posuwają się pomyślnie na- 
przód. Na północ i na północ- 
ny wschód od Anczu nacie- 
rające jednostki armii ludo- 
wej -zadały  nieprzyjacielowi 
znaczne straty w ludziach. ił 
sprzęcie. W walkach w tym 
rejonie, według  dotychczasa- 
wych niekompletnych danych, 
ponad 1.500 żołnierzy ł ofice- 


Chińska armia ludowa 


(f) PEKIN (PAP). — Agen- 
cja Nowych Chin donosi: 

Oddziały chińskiej armii łu- 
dowej, posuwające się naprzód 
w Tybecie, przezwyciężają nie- 
zwykłe trudności terenowe i kli- 
matyczne. Marsz odbywa się na 
wysokości przeszło 4 tysięcy me- 
trów nad poziomem morza przez 
góry pokryte śniegiem i przez 
liczne rwące i głębokie stru- 
mienie, Samochody ciężarowe 


wyzwala dalsze rejony Tybetu 


lometrów na godzinę po wąskich 
i krętych ścieżkach górskich. 
Oddziały saperskie budują mo- 
sty nad strumieniami. W wielu 
wypadkach wojska ludowe są 
zaopatrywane z powietrza przy 
pomocy samolotów, latających 
na wysokości 7 tysięcy metrów 
wśród burz i zawiei śnieżnych. 
Oddziały techniczne zajęte są 
budową dróg dła armii ludo- 
wej — w okrytych wiecznym 


posuwają się z szybkością 5 ki- śniegiem górach. . 


rów nieprzyjaciela poległo lub : 


odniosło rany. Ponad 2.000 nie- 
przyjacielskich żołnierzy i 


ska ludowe zdobyły ponad 150 
dział i miotaczy min różnego 
kalibru, około 300 samocho- 
dów i inny sprzęt wojenny. 

Na wybrzeżu wschodnim 
walki toczą się w rejonie ne 
północ od Hamhyng i w rejo- 
nie Sengczin. 

(0 MOSKWA (PAP). Agencja 


TASS donosi, że dowództwo na- 


czelne koreańskiej armii ludo- 
wej ogłosiło w dniu 4 listopada 
następujący komunikat: 

Na wszystkich odcinkach fron 
tu oddziały armii ludowej to- 
czyły w dalszym “ciągu aktywne 
walki przeciwko wojskom ame- 
rykańskim i południowo - ko- 
reańskim. W rejonie Anczu, od- 
działy armii ludowej odpierając 
kontrataki wojsk amerykańskich 
i południowo - koreańskich i 
zadając im poważne straty w lu 
dziach i sprzęcie wojennym, po- 
suwają się naprzód. 

Na wybrzeżu wschodnim w 
irejonie na północ od Hamhyng 
i w rejonie Sengczin, oddziały 
armii ludowej toczą walki obron 
ne. - 


lucii Październikowej. piętna- 
stoosobowa delegacja polska w 
składzie: przewodniczący dele- 
gacji — sekretarz KC PZPR 
Edward Ochab, znana  przo- 
downica pracy'*z zakładów im. 
Józefa Stalina w Łodzi, Anna Ra 
mus, członek zarządu spółdziel- 
ni produkcyjnej w Brzezinach, 


gmina Czajki, Paweł Wojtiuk; | 


młodzieżowy przodownik pra- 
cv, murarz SPB w Warszawie, 
Franciszek  Witex;: sekretarz 
komitetu dzielnicowego PZPR 
Warszawa — Grochów, [Irena 


'Skrzypczak; wiceprzewodniczą- 


ofi- | 
cerów wzięto do niewoli. W 1- | 


; noczonego 


ca Prezydium Katowickiej 
Woj. Rady Narodowej, Jadwi- 
ga  Lewecka: sekretarz KW 
PZPR w Kielcach, Jan Ko- 
wasz; dyr. Teatru Polskiego w 
Warszawie, Bronisław 'Dąbrow- 
ski; prezes woj. zarządu Zjed- 
> Stronnictwa Ludo- 
wego, pos. Mikołaj Dachow. 
prof. Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, Roman Kozłowski: 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej w Boryzewie No- 
wym, pow. Płock. Antoni Tro- 
janowski, kierownik redakcji 
miesięcznika „Wojsko Ludo- 
we“, Bogdan Hamiera; kierow- 


"nik brygady młodzieżowej .rę- 
bacz. kopalni „Bolesław Chro- 
bry“, Czesław  Kusion; przo= 
| downik pracy, maszynista huty 
|„Pokój*, Jerzy Kubka oraz 
nauczycielka szkoły podstawo- 
'wej w Giżycach, pow. Socha- 


czew, Stefania Szczepkowska. 
+ Na Dworcu Głównym w 
Warszawie delegację żegnali 


przedstawiciele Komitetu Cen- 
itralnego PZPR. Przybył rów- 
nież ambasador ZSRR W. Z. 
| Lebiediew i 

Przed odjazdem uczestnicy de 
,legacji wyrazili głęboką radość 


lz powodu możliwości wzięcia 
udziału ew wielkich uroczysto- 
ściach w Moskwie, -ku której 


skierowują swój wzrok i skąd 
| czerpią natchnienie wszystkie tu 
dy świata, walczące o pokój i po 
stęp. s 

Z poczuciem dumy mówili 
delegaci o zaszczycie, jaki ich 
spotkał „o zaszczycie uczestni- 
jczenia w obchodach rocznicy 
Wielkiego Października tam, 
(gdzie pod kierownictwem ge- 
|nialnego wodza mas pracują- 
|cych — Józefa Stalina wcieło- 
|no w czyn założenia Rewolucji 
Socjalistycznej: zrealizowano 
| socjalizm i wielką ideę brater- 
| stwa narodów, buduje się u- 
strój powszechnego rozkwitu 
|kultury i dobrobytu material- 
| nego narodów — komunizm. 


Francuskie wojska kolonialne 
ewakuują Hoabin 60 km od Hanoi 


(€) GENEWA (PAP). Prasa 
francuska donosi, że wojska lu- 
dowe Vietnamu rozwijają dzia- 
łania ofensywne nie tylko na 
północ od miasta Hanoi. lecz 
również: na południe. Oddziały 
francuskie zmuszone zostały dc 
ewakuowania rejonu miasta 
Hoabin, znajdującego się w od- 


ległości 60 km na południowy 
zachód od Hanoi. : 

Na północ od Hanoi wojska 
francuskie, które wycofały „ię z 
| Laokay, znajdują się w, trudnej 
sytuacji, gdyż sa bez przerwy 
atakowane przez oddziały armii 
ludowej. 
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TRYBUNA LUDU 


Nr 306 


Przed II Światowym Kongresem Pokoju 
Robotnicy Sheffield wyrażają uczucia 
serdecznej przyjaźni i podziwu 
dla robotników radzieckich 


Rozmowa telefoniczna między Sheflield i Stalino 


A (5 LONDYN (PAP). — Robotnicy przemysłowego miasta 
Sheffield, w którym ma odbyć się II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju nawiązali nić serdecznej przyjaźni z ro- 


botnikami głównego ośrodka 


Zagłębia Donieckiego — Sta- 


lino. W dniu 20 „maja br. konferencja Towarzystwa Przyjaźni 
Angielsko-Radzieckiej w Sheffield uchwaliła tekst orędzia 
do mieszkańców Stalino, nawołującego do wspólnej walki 


o pokój. 


W odpowiedzi robotnicy Stali- 
no gorąco zaaprobowali inicja- 
tywę robotników Sheffieldu, od- 
powiadając serdecznym pismem 
na orędzie z Anglii. 

Ostatnio miała miejsce zna- 
rnienna rozmowa telefoniczna 
między robotnikami Sheffield i 
Stalino. Robotnicy w Sheffield 
zapewnili swych towarzyszy w 
Stalino, iż wiedzą dobrze o o- 
siągnięciach Związku Radziec- 
kiego i jego wielkich wysiłkach 
w dziele utrwalenia pokoju. Po- 
tępili oni stanowisko rządu bry- 
tyjskiego, czyniącego przeszkody 
w organizacji Kongresu i za- 
pewnili robotników w Stalino, o 
ask przyjaźni i uczuciu pcdzi- 
wu dla osiągnięć klasy pracują- 
cej ZSRR. s swo 

Treść rozmowy robotników 
Stalino i Sheffield została w 
Sheffield zarejestrowana na ta- 
śmie i będzie udostępniona ty- 
siącom robotników brytyjskich. 

Pismo Angielskiego 
Komitetu Obrony Pokoju 
do premiera Attlee 

LONDYN (PAP). Rada Gene- 
ralna Angielskiego Komitetu 
Obrony Pokoju wystosowała pi- 
smo do premiera Attlee, w któ- 
rym dementuje oskarżenia pre- 
miera Attlee pod adresem Świa- 
towego Kongresu Obrońców Po- 
koju. a 

Rada Generalna Angielskiego 
Komitetu Obrony Pokoju zapra- 
sza w swym piśmie premiera 
Attlee do wzięcia udziału w Kon 
gresie w Sheffield. Rada Gene- 
ralna stwierdza, że Kongres bę- 
dzie trybuną, na której spotka- 
ją się ludzie różnych poglądów 
w celu omawiania zagadnień 
obrony pokoju. 


Niemiecki Kongres 


Zaledwie 5 wiz wydał 
dotychczas rząd brytyjski 
delegatom na Kongres 


(d) LONDYN, (PAP) — Na 
l fer- `“ prasowej korespon- 
dentów ielskich i zagranicz- 
nych. przewodniczacy Komitetu 
Organizacyjnego II Światowego 
Kongres Obrońców Pokoju 
Montague podał do wiadomości, 
że jak dotąd wydano; tylko pięć 
wiz delegatom na Kongres, mi- 
mo, że o wizy prosi kilkuset de- 
legatów. Stwierdził on, że rząd 
brytyjski nie ma prawa przesz- 
kodzić zorganizowaniu Kongre- 
su. 


Titowski „Komitet obrony 
pokoju“ jest wrogiem 
pokoju 


Korespondent titowski Sudice 
zadał zwykłe prowokacyjne py- 
tanie o przyczynie wykluczenia 
Jugosławii z Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. Sudica 
poparło kilku korespondentów 
z prasy kapitalistycznej. . 

Montague odpowiedział, że ju- 
gosłowiański „narodowy komi- 
tet obrony pokoju“ wykluczony 
został z Światowego Kongresu 
Obrońców Pakoju ponieważ za- 
jął stanowisko wrogie celom 
międzynarodowego ruchu obro- 
ny pokoju. Sudic zapytał na- 
stępnie, czy. wysłano jakiekol- 
wiek indywidualne zaproszenia 
Jugosłowianom na Kongres. 
Prof. Bernal odpowiedział, że 
jeśliby wysłano jakiekolwiek za- 
proszenia do Jugosłowian znaj- 
dujących się obecnie w Jugo- 
sławii — bez wątpienia zasto- 
sowanoby wobec nich brutalne 
represje. 


Obrońców Pokoju 


rozpoczął obrady 


(f) BERLIN (PAP). Dnia 4 bm. 
w gmachu opery państwowej w | 
Berlinie odbyło się uroczyste o- | 


twarcie I Niemieckiego Kongre- 
su Obrońców Pokoju. W Kon- 
gresie bierze udział 1.600 dele- 


gatów z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i z Niemiec 
zachodnich, przedstawiciele Sta- 
łego Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju oraz 
liczne delegacje zagraniczne. W 
skład delegacji polskiej wcho- 
dzą prof. Chałasiński oraz Ma- 
ria Kamińska. 

Na Kongres przybył witany 
burzliwymi oklaskami prezy- 
dent Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej Wilhelm Pieck w 
towarzystwie przewodniczącego 
Izby Ludowej Dieckmanna, pre 
miera Grotewohla oraz wicepre- 
mierów Waltera Ulbrichta i Ot- 
to Nuschke. W loży honorowej 
zajęli również miejsca członko- 
wie korpusu dyplomatycznego z 
dziekanem korpusu ambasado- 
rem Puszkinem na czele. 

Jako .pierwszy zabrał głos 
przewodniczący Niemieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju, zna- 
komity pisarz Arnold Zweig. 

Histori4 domaga się od na- 
rodu niemieckiego — oświad- 
czył Arnold Zweig — aby na- 
prawił błędy i zmazał winy, 
które ściągnął nań w przeszło- 
ści przeklęty reżim hitlerowski. 
Tylko trwały pokój może zapew 
nić szczęście i dobrobyt naro- 
du niemieckiego. 

W imieniu rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej po- 
witał następnie delegatów i go- 
ści wicepremier Nuschke. 


ża 


Wicepremier Nuschke oświad 
czył: Rządy ZSRR, krajów de- 
mokracji ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej na 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Pradze wysto- 
sowały apel do całego Świata 
o utrzymanie pokoju. Nikt nie 
ma prawa — powiedział wice- 
premier Nuschke wśród burzli- 
wych okłasków zebranych 
ignorować tego pokojowego a- 
pelu. 

Z kolei zabrał głos witany bu- 
rzą oklasków rektor uniwersy- 
tetu łódzkiego prof. Chałasiń- 
ski. 

Rozpętana przez faszyzm 0- 
statnia wojna światowa — o- 
świadczył prof. Chałasiński — 
dała nam straszliwą lekcję, z 
której oba narody — Polska i 
Niemcy — wyciągnąć muszą te 
same wnioski. Naród polski i na 
ród niemiecki muszą wstąpić na 
drogę nierozerwalnej przyjaźni, 
muszą kroczyć wspólnie w obo- 
zie pokoju, na którego czele 
stoi Związek Radziecki. 

Kapitalistyczna Polska i ka- 
pitalistyczne Niemcy skazane 
były na wieczne konflikty wy- 
pływające z istoty systemu ka- 
pitalistycznego. Dzisiaj przy- 
jaźń między narodem polskim i 
niemieckim w oparciu o Zwią- 
zek Radziecki jest poważnym 
wkładem w dzieło utrwalenia 
pokoju w Europie. 


Węgierski Kongres Obrońców Pokoju 


(£) BUDAPESZT (PAP). W so- | Republiki 
botę rano rozpoczął się w Bu- | członkowie 


dapeszcie Węgierski Kongres 
Obrońców Pokoju z udziałem 2 
tysięcy. delegatów z całego kra- 
ju. Wśród delegatów znajduje 
się 600 robotników, 700 przed- 
stawicieli chłopstwa pracujące- 
go, 400 przedstawicieli inteligen- 
cji, 100 duchownych wszystkich 
wyznań, 100 delegatów armii lu 
dowej oraz 100 przedstawicieli 
innych zawodów. W Kongresie 
biorą również udział delegacje 
zagraniczne m. in. ze Związku 
Radzieckiego i Polski. Delegację 
polską reprezentują sekretarz 
generalny Związku Literatów 
Polskich — Jerzy Putrament 
oraz Teodora Feder. 

Na otwarcie Kongresu przy- 
byli członkowie rządu z premię- 
rem Dobi na czele, przewodni- 
czącym Prezydium Węgierskiej 
kid 


Ludowej — Ronai, 

KC Węgierskiej 
Partii Pracujących oraz przed- 
stawiciele dyplomatyczni Związ 
ku Radzieckiego i krajów demo 
kracji ludowej. 


Jako pierwszy przemawiał w 
imieniu delegacji Związku Ra- 
dzieckiego, reżyser Pudowkin. 

Zasadniczy referat wygłosiła 
przewodnicząca Węgierskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
prof. Erzsebet Andes. Przemó- 
wienie jej było kilkakrotnie 
przerywane długo niemilknący- 
mi oklaskami i okrzykami „o- 
bronimy pokój“. 


Sprawozdanie z działalności 
węgierskiego ruchu w obronie 
pokoju w ciągu ostatniego ro- 
ku złożył członek Węgierskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, mi 
nister oświaty Józef Darvas. 


Mechaniczną większością głosów 
“Komisja Polityczna ONZ odrzuciła pokojowe 
poprawki ZSRR do rezolucji „ośmiu” 


(i) NOWY JORK (PAP). — W dniu 3 listopada w Komisji 
Politycznej toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad pro- 
jektami rezolucji wniesionymi w związku z „deklaracją u 
usunięciu groźby nowej wojny oraz o utrwaleniu pokoju 


i bezpieczeństwa narodów“. 
wszystkim nad tzw. rezolucją 
stanowisko delegacji USA. 


Przed głosowaniem zabrał głos 
przewodniczący delegacji ra- 
dzieckiej Wyszyński, który omó- 
wił poprawki, zaproponowane 
przez ZSRR. 

Następnie Wyszyński przy- 
pomniał, że delegacja radziecka 
domagała się potępienia propa- 
gandy „wojennej, lecz większość 
Komisji Politycznej odrzuciła tę 
propozycję. Mimo to rezolucja 
bolświjska, przewidująca takie 
same potępienie propagandy wo | 
jennej spotkała się z aprobaty 
delegatów. Niektórzy delegaci — 
powiedział Wyszyński — odrzu- 
cają propozycje radzieckie tylko 
dlatego, że są one wnoszone 
przez delegację radziecką. 

Kontrolowana przez Amery- 
kanów maszyna do głosowania 
odrzuciła poprawki radzieckie i 
godziła się służalczo na najbar- 
dziej nielogiczne żądania proce- 
duralne delegacji ametykań- 
skiej. 

. Wniosek radziecki, domaga- 
jący się zakazu mieszania się 
w wojny domowe odrzucony zo- 

> stał 37 głosami przeciwko 5 przy 
10 delegatach Wstrzymujących 
się od głosu. 

25 głosami przeciwko 7 przy 
21 delegatach wstrzymujących 
się od głosu odrzucona została 
poprawka radziecka stwierdza- 
jąca, że użycie broni atomowej, 
będącej bronią agresji i maso- 
wej zagłady jest sprzeczne z su- 
mieniem i nie da się pogodzić 
z należeniem do Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. 

Poprawka radziecka stwier- 
dzająca, że kroki podjęte prze- 
ciwko agresji powinny pozosta- 
wać w zgodzie z rozdziałem 7 
Karty Narodów Zjednoczonych, 
została odrzucona 35 głosami 
przeciwko 6 przy 11 delegatach 
wstrzymujących się od głosu. 


35 głosami przeciwko 5 przy 
12 delegatach wstrzymujących 
się od głosu odrzucono popraw- 
kę radziecką stwierdzającą, że 
rząd, który pierwszy zastosuje 
broń atomową, lub jakąkolwiek 
inną broń masowej zagłady, bę- 
dzie uważany za zbrodniarza 
wojennego. 


22 głosami przeciwko 16 przy 
J4 delegatach wstrzymujących 
się ed głosu odrzucora zosta- 
ła poprawka radziecka potępia- 
jąca wszelką propagandę wojen- 
ną 

23 głosami przeciwko 12 przy 
18 delegatach wstrzymujących 
się od głosu odrzucona zosta- 
ła poprawka radziecka stwier- 
dzająca, że ograniczenie zbro- 
jeń i potępienie propagandy wo 
jennej ma wielkie znaczenie 
dla utrwalenia pokoju. 

= 


Dyskusja toczyła się przede 
„ośmiu', odzwierciedlającą 


Następnie 47 głosami przeciw 
ko 5 uchwalona została rezo- 
lucja ośmiu państw w całości. 


Delegat Jugosławii powstrzy- 
mał się od głosu. 

43 głosami przy 8 delegatach 
wstrzymujących się od głosu 
uchwalona została  rezolucia 
chilijska, potępiająca „propagan 
dę skierowaną przeciwko poko- 
jowi“ i zalecającą „swobodną 
wymianę informacji i myśli“. 

Minister Wyszyński oświad- 
czył, że powstrzymanie się de- 


legacji radzieckiej od głosu 
nie oznacza, że występuje ona 
przeciwko zasadniczej myśli re- 
zolucji, lecz wskazuje na to, że 
sformułowanie tej rezolucji oraz 
powołanie się w jej treści na 
niektóre poprzednie  rezolucje 
Zgromadzenia Ogólnego nie są 
zadowalające. 

Na tym posiedzenie Komisji. 
Politycznej zostało zamknięte. 


Amerykańska „maszyna do głosowania” 
działa w Zgromadzeniu Ogólnym NZ 


(£) NOWY JORK (PAP). 


W dniu 3 listopada Zgroma- 


dzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych zakończyło dyskusję 


nad projektem rezolucji noszącym nazwę 


na rzecz pokoju”. 


Najpierw przeprowadzono gło 
sowanie nad tzw. „rezolucją 
siedmiu“ i nad  wniesionymi 
do tej rezolucji przez dełegację 


"radziecką poprawkami. 


Poprawki radzieckie zmierza 
ły do usunięcia z „rezolucji 
siedmiu" punktów sprzecznych 
z Kartą Narodów  Zjednoczo- 
nych. Mimo to zostały one od- 
rzucone większością głosów o- 
bozu amerykańsko - brytyjskie- 
go. , 

Delegacje Związku  Radziec- 
kiego, Ukrainy, Białorusi, Pol- 
ski i Czechosłowacji głosowały 
za wszystkimi poprawkami ra- 
dzieckimi. Szereg delegacji, w 
tym delegacje państw arab- 
skich, wstrzymało się od głosu. 

Poszczególne punkty  „rezo- 
lucji siedmiu", przyjęte zostały 
przy sprzeciwie delegacji ZSRR, 
Ukrainy, Białorusi, Polski i Cze 
chosłowacji. Szereg delegacji 
krajów azjatyckich i innych 
wstrzymało się od głosu. 

Ostatni punkt „rezolucji sied- 
miu“, wzywający wszystkie pań- 
stwa należące do ONZ do pod- 
porządkowywania się wspólnym 
decyzjom oraz do brania bar- 
dziej czynnego udziału we wspól 


nych działaniach i do bardziej |:ę 
|wienia rezolucji „nie powinny w 
|żadnym razie stanowić dla Zgro 


czynnej współpracy z ONZ u- 
chwalony został jednogłośnie. 
Całość „rezolucji siedmiu“ u- 


„Wspólna akcja 


chwalona została 52 głosami 
przeciwko 5 (ZSRR, Ukraina, 
Białoruś, Polska i Czechosło- 
wacja). Delegaci Indii i Argen- 
tyny wstrzymali się od głosu. 
Delegat Libanu nie brał udzia- 
łu w głosowaniu. 


Następnie odbyło się giosowa- 
nie nad projektem rezolucji ra- 
dzieckiej. Rezolucja ta zaleca 
Radzie Bezpieczeństwa powzię- 
cie koniecznych kroków w celu 
zabezpieczenia wprowadzenia w 
życie przewidzianych przez Kar- 
tę NZ środków, zmierzających 
do ujawnienia jakiegokolwiek 
zagrożenia pokoju oraz zmierza- 
jących do pokojowego uregulo- 
wania zatargów. Rezolucja za- 
leca także Radzie Bezpieczeń- 
stwa opracowanie zarządzeń w 
celu jak najszybszego wprowa- 
dzenia w życie postanowień 
Karty NZ przewidujących od- 
danie przez państwa należące do 
ONZ sił zbrojnych do dyspozy- 
cji Rady Bezpieczeństwa. 

Podczas dyskusji nad tym pro 
jektem rezolucji w Komisji Po 
litycznej pod naciskiem obozu 
amerykańsko brytyjskiego 
wniesiono do projektu popraw- 
stwierdzającą, że postano- 


madzenia Ogólnego przeszkody 


„Chcemy masła a nie armat“ 
Manifestacja 20 tys. metalowców w Niemczech 
zachodnich 


(D BERLIN (PAP). — 20 tysięcy 
robotników przemysłu metalowego 
w Wirtembergii uczestniczyło w wiel 
kim wiecu zorganizowanym w Stutt- 
garcie na znak protestu przeciwko 
zwiększającej stę w Niemczech za- 
chodnich drożyźnie. 

„Chcemy masła a nie armat", „Do- 
magamy się podwyżki płac, a nie 
nowych dywizji wojskowych" — pod 
tymi hasłamt manifestowali robot- 
nicy niemieccy mimo szykan pólicji 
adenauerowskiej | właścicieli przed- 
stębiorstw metalowych, którzy za- 
grozili natychmiastowym  zwolnie- 
niem z pracy wszystkich uczestni- 
ków wtecu. 

Na wiecu, przyjęta została jedno- 


Ełośnie rezolucja  zapowłladająca 
strajk generalny metalowców wir- 
tembersktch na poniedziałeix 6 bm.. 
jeżeli do tego czasu nie uczyni się 
zadość ich żądaniom. 


MŁODZIEŻ NIEMIECKA NIE CHCE 
WALCZYĆ W OBRONIE 
INTERESÓW WALL STREET 


(© BERLIN (PAP). — Kierownic- 
two socjalistycznej organizacji mło- 
dzieży niemiecklej „Falken“ w Ki- 
lonii, złożyło oświadczenie, w któ- 
rym stwierdza, że młode pokolenie 
niemieckie nie ma najmniejszego 
zamiaru pójść w służbę amerykań- 
skich monopolistów i oflarować swe 
życie w obronie interesów imperia- 
lizmu międzynarodowego. 


| Polski 


w wykonywaniu jego funkcji", 
przewidzianych „w „rezolucji 
siedmiu“. . 

Projekt rezolucji został uchwa 
lony 52 głosami przy 6 delega- 
tach wstrzymujących się od gło- 
su. 
Wskutek wniesienia tej po- 
prawki, delegacje Związku Ra- 
dzieckiego, Ukrainy, Białorusi, 
i Czechosłowacji pow- 
strzymały się od głosu przy gło- 
sowaniu nad rezolucją. 


Następnie Zgromadzenie prze 
prowadziło głosowanie nad pro- 
jektem rezolucji Syrii i Iraku, 
zalecającym stałym członkom 
Rady Bezpieczeństwa odbycie 
narad w celu omówienia wszy= 
stkich spraw „mogących zagra- 
żać pokojowi i stanowić prze- 
szkodę dla pracy ONZ oraz w 
celu rozstrzygnięcia  zasadni= 


|czych różnic zdań i osiągnięcia 


porozumienia zgodnie z duchem 
i litera Karty". 

Najpierw przeprowadzono gło 
sowanie nad poprawką radziec= 
ką, proponującą wymienienie 
stałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa, którym Zgromadzenie 
załeca przeprowadzenie rozmów 
i wymienienie wśród nich przed 
stawiciela Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

Poprawka została odrzucona 
40 głosami przeciwko 8 (ZSRR, 
Ukraina, Białoruś, Polska. Cze- 
chosłowacja, Indie i dwa inne 
państwa). 8 delegacji, w tym Je- 
men, Afganistan i Egipt, wstrzy 
mały się od głosu. 

Całość rezolucji 
uchwalona. jednomyślnie. 


została 


Na zakończenie posiedzenia 
przeprowadzono głosowanie nad 
rezolucją delegacji ZSRR, pro- 
ponującą Zgromadzeniu Ogólne 
mu zalecić 5 stałym członkom 
Rady Bezpieczeństwa podjęcie 
odpowiednich kroków w myśl 
artykułu 106 Karty, przewidu- 
jącego konsultacje stałych 
członków Rady i ich konsul- 
tacje z innymi krajami oraz pod 
jęcie w imieniu ONZ wszelkich 
niezbędnych działań dla zacho- 
wania pokoju. 

Rezolucja odrzucona została 
39 głosami przeciwko 5 przy 11 
delegatach wstrzymujących się 
od głosu (w tym Jemen, Indo- 
nezja, Irak i Egipt). _„ 


Książeczka oszczędnościowa najwygodniejszą 
formą planowego oszczędzania 


Uchwała Rady Ministrów w sprawie Powszechnej Kasy Oszczedaości 
LJ H a 


Wprowadzenie wysokowactt0- 
ściowej i trwałej waluty, okre- 
ślonej w złocie, stwarza nowe i 
pomyślne warunki dla wzrostu 
indywidualnych oszczędności i 
wymaga szybkiej rozbudowy in- 
stytucji, których zadaniem jest 
stworzenie najdogodniejszych 
warunków dla pracujących w ło 
kowaniu oszczędności w gotów- 
ce. 
Zaufanie i szacunek dla no- 
wego pieniądza stanowią przy 
wzrastających zarobkach i do- 
chodach ludności podstawę dla 
szerokiego, masowego posługi- 
wania się książeczkami oszczęd 
nościowymi jako najwygodniej 
szą formą planowego, rozsądne- 
go oszczędzania. 

Jednak dotychczasowa organi- 
zacja, przepisy i formy dzia- 
łalności Powszechnej Kasy O- 
szczędności nie odpowiadaj; ro- 
snącym już od pierwszych ¿ni 
po wymianie zgłoszeniom I ży- 
czeniom ludności pracującej. 

W związku z tym Rada Mini- 
strów postanawia: 


1) Powszechna Kasa Oszczę- 


dności jako centralna instytucja 
joszczędnościcwa przystąpi nic- 
zwłocznie do rozbudowy szero- 
kiej sieai placówek w celu ułat- 
wienia pracującym dogodnego 
dostępu do placówek PKO. Stwo 
rzona będzie w najkrótszym cza- 
sie możność wpłacania pieniq- 
dzy na książeczki oszczędnościo- 
we i podejmowania z nich pie- 
niędzy nie tylko w Oddziałach 
i Ekspozyturach PIXO oraz z2- 
stępstwach PRO w innych ban- 
kach i urzędach pocztowych, ele 
także w większych zakładach 
pracy (fabrykach, kopalniach. 
urzędach, jednostkach wejsxo- 
wych itd), w dużych punktaci: 
obrotu towarowego, na dwor- 
cach kolejowych oraz w innych 
punktach masowego przepływu 
ludności. 

2) Placówki te ułatwią naj- 
szerszym warstwom ludności ko: 
rzystanie również z innych usług 
PKO jak inkaso spłat rataiaych 
od świata pracy, rozprowalza- 
nie znaczków składkowych ma 


sowych organizacji społecznych. 


| 
| 
| 


dnościowych wszelkiego rotz: 
ju opłat jak komorne, opłaty za 
elektryczność, gaz, radio itp. 

3) W zakresie organizacji 0S4- 
czędności na wsi działać bedo 
zarówno odrębne plącówki PKO 
i gminne kasy spółdzielcze, i:tó- 
re na podstawie umowy z Phi 
będą przyjmować i wypłacać 
wkłady oszczędnościowe 

4) Powszechna Kasa Oszczę- 
dności wprowadzi w  najkrót- 
szym czasie jak najdalej idące 
uproszczenia sposobu posługi- 
wania się książeczką oszcządno- 
ściową przez ułatwienie rnani- 
pułacji związanych z wpłaca- 
niem i podejmowaniem kwot 
pieniężnych 


5) Powszechna Kasa Oszczęd- 
ności wprowadzi następujące 
zmiany w systemie dotąd stoso- 
wanych książeczek oszczędno- 
ściowych: 


a) dla wkładów podejmowa- 
nych za okazaniem książeczki 
podnosi się oprocentowanie (v7 
stosunku rocznym) z 1 do 3 


dokonywanie z książeczek oszczę | proc.; 


Narada intelektualistów i działaczy 
katolickich w Warszawie 


(Ð W związku z listem otwar- 
tym uczonych -i pisarzy kato- 
lickich w Polsce do intelektuali- 
stów i działaczy katolickich we 
Francji, z inicjatywy Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju od- 
była się dnia 4 listopada br. w 
Warszawie narada intelektuali- 
stów i działaczy katolickich. 

W naradzie wzięli m. in. u- 
dział: 

ks. dr Piotr Chojnacki — 
prof. UW, ks. dr Jan Czuj, dzie- 
kan Wydz. Teologicznego UW, 
ks. dr Eugeniusz Dąbrowski, ks. 
prof. dr Mieczysław Żywczyń- 
ski, ks. dr Zyginunt Kozubski— 
profesor UW, Jerzy Zawieyski 
— literat, ks. prof. Wincenty 
Kwiatkowski — UW, ks. dr Sta- 
nisław Krynicki, prof. Kuma- 
niecki — UW, dr Zygmunt Woj- 
ciechowski — prof. UP, prof. 
Andrzej Wojtkowski — KUL, 
Jan Dobraczyński — literat, An- 
toni Gołubiew — literat, Jerzy 
Turowicz red. „Tygodnika 
Powszechnego“, Paweł Jasieni- 
ca — publicysta, ks. Rudolf Wei- 
ser — dziekan Instytutu Wyż- 
szej Wiedzy Religijnej w Łodzi, 
ks. dr Władysław Kwiatkowski, 
ks. Stanisław Pniewski, ks. Je- 
rzy Pawski, ks. Władysław Pa- 
dacz rektor kościoła akade- 
mickiego w Warszawie, Anna 
Reitterowa — literatka, Domi- 
nik Horodyński — publicysta, 
ks. dr Osuch, dr Jan Sajdak — 
prof. UP, Konstanty Łubieński 
— publicysta, Stanisław Stom- 
ma — red. mies. „Znak“. 

Z ramienia Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju w.naradzie 


wzięli udział: Adam Rapacki — 
wiceprzewodniczący Komitetu i 
'Jerzy Albrecht—przewodniczą- 
ley Prezydium Stołecznej Rady 


| Narodowej. 


Po ożywionej dyskusji, po- 
święconej aktywnemu udziałowi 
intelektualistów i działaczy ka- 
tolickich w walce o pokój, której 
potrzeba występuje tym dobit- 
niej wobec groźby, jaką stano- 
wi dla pokoju światowego i na- 
rodu polskiego remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich — zebrani 
uchwalili jednomyślnie następu- 
jącą rezolucję: 

„My zebrani dzisiaj na nara- 
dzie w Warszawie, uczeni, pisa- 
rze i działacze katoliccy, du- 
chowni i świeccy, stwierdzamy, 
że w pełni solidaryzujemy się z 
listem otwartym uczonych i pi- 
sarzy katolickich w Polsce do in 
telektualistów i działaczy kato- 
lickich we Francji. 

Zdajemy sobie sprawę, jak 
straszliwymi konsekwencjami 
grozi naszej Ojczyźnie rozpoczę 
ta akcja  remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich. Zdajemy so- 
bie sprawę. jak wielkim niesz- 
częściem dla całego świata było 
by dopuszczenie do wybuchu 
trzeciej wojny Światowej. 


Utworzenie stałej komisji 
działaczy katolickich 
przy PKOP 


Wychodząc z założenia, że 
ruch obrońców pokoju nie jest 
reprezentacją żadnej partii po- 
litycznej, ani też żadnego okre- 
ślonego światopoglądu, a w za- 
kresie swoich zadań ma prawo 


Wyjaśnienie w sprawie wypłaty 
zasiłków chorobowych w związku 
ze zmianą pieniądza 


1. Kwoty wypłacane po dniu 
29 X 1950 r. bez względu na 
okres, za który zasiłki przysłu- 
gują, należy wypłacać w stosun- 
ku za 1 zł dawny 3 gr nowe. 

2. Zasiłki chorobowe (domo- 
we, szpitalne) oraz połogowe (po 
karmowe) zastępują pracowni- 
kowi wynagrodzenie za pracę. 
Ponieważ wypłacane są z dołu 
w różnych terminach, przeto na- 
leży do nich zastosować analo- 
gicznie zasady wyrównania, prze 
widzianego w p. 8 Instrukcji Ra- 
dy.Ministrów z dnia 28 X br. 
w sprawie wypłat w nowym pie 
niądzu wynagrodzeń za pracę. 
Należy ustalić, za ile dni pra- 
cownik otrzymał w miesiącu 
październiku br. ostatni za- 
siłek w dawnym pieniądzu. 

Jeżeli iłość dni zasiłkowych 
jest taka, że licząc od dnia wy- 
płaty zasiłek ma zapewnić pra- 
cownikowi pokrycie kosztów u- 
trzymania po dniu 31 X br. 
wówczas przysługuje mu wyrów 
nanie za tyle dni. ile dni przy- 
pada na miesiąc listopad, nie 
więcej jednak niż za 15 dni. 
Wyrównanie dzienne wynosi w 
dawnym pieniądzu tyle, ile wy- 
nosi ostatni wypłacony przecięt- 
ny zasiłek za jeden dzień. Wy- 
równanie należy przeliczyć na 
nowy pieniądz w stosunku za 
1 zł dawny 2 gr nowe. 


Przykład: 

Ubezpieczony otrzymał dnia 
27 X br. ogólną kwotę 7.000 zł 
za 10 dni. Ponieważ 6 dni przy- 
pada na miesiąc listopad (1 do 6 
XI rb. włącznie) należy wypła- 
cić wyrównanie za 6 dni (7.000 : 
:10 = 700; 700X6 = 4.200 zł, tj. 
4.200 x 2 gr = 84 zł). 

3. Wszystkie zasiłki z tytułu 
ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby i macierzyństwa (włącznie 
z zasiłkiem pogrzebowym) oraz 
zasiłki z ubezpieczenia rodzinne- 
go, nadane przez PKO lub w 
Urzędzie Pocztowym przed 30 X 
rb. są wypłacane przez PKO i 
Urzędy Pocztowe w nowym pie- 
niądzu w stosunku za 1 zł daw- 
ny — 1 grosz nowy. W tych 
przypadkąch należy wypłacić 
różnicę,  przeliczając  nadzną 
kwotę w stosunku za 1 zł daw- 
ny 2 grosze nowe — na wnio- 
sek osób uprawnionych po u- 
dowodnieniu 
PKO lub Urzędu Pocztowego, że 
należność wypłacona została po 
dniu 28 X rb. w stosunku za 1 zł 
dawny 1 nowy grosz. 

4. Wszystkie dopłaty, o któ- 
rych mowa wyżej, dokonywane 
są przez zakłady pracy, na ra- 
chunek tej ubezpieczalni społecz 
nej, z którą zakład pracy rozli- 
cza się z tytułu składek ubez- 
pieczeniowych. (£) 


5 listopada uslaje obowiązek 
przyjmowania starych banknotów 


(ft) Zgodnie z uchwałą Rady Mi- 
nistrów z dħla  28.X.1950 r. w 
sprawie zmiany systemu pieniężne- 
go, z upływem dnia 5 listopada br. 
ustaje obowiązek przyjmowania do- 
tychczasowych banknotów Narodo- 
wego Banku Polskiego przy płatno- 
ściach za niektóre towary i usługi, 
ustalone Instrukcją Rady Ministrów 
z dnia 28 X br. w sprawie trybu 
sprzedaży towarów i Usług. 

Tym samym w dniu 6 bm. wpłata 
za towary i usługi winna być doko- 
nywana wyłącznie nowym pienią- 
dzem. 

W związku z tym Narodowy Bank 


Kursy walut 
Komunikat Narodow 


Średnie kursy walut zagranicz- 
nych w stosunku do złotego kształ- 
tują się następująco: 

100 Rb — zł 100.—; 100 Kes. — zł 
8.—; 100 Forintów — zł 34,07: 100 Le- 
wów — Zł 1,39; 100 Lei — zł 2,65; 1 


Polski podaje do wiadomości, że za- 
inkasowane do dnia 5 bm. sumy w 
banknotach starych należy wpłacić 
do Kas Wieczorowych NBP w dniu 
5 bm. wieczorem lub najdalej dnia 
5 bm. w godzinach rannych bezpo- 
średnio w Oddziałach NBP. 

Jednocześnie wyjaśnia się, że wpła 
ty na rachunki bankowe oraz w 
Urzędach Pocztowych w banknotach 
starych przyjmowane będą również 
tyiko do dnia 5 Hstopada 1950 r. 

Oczywiście punkty wymiany doko- 
nywać będą wymiany starych bank- 
notów na nowe bez ograniczenia "u+ 
my do dnia 8 bm. wiącznie. 


zagranicznych 
ego Banku Polskiego 


Dolar USA — zł 4,—; 1 Funt stęri. — 
zł 11,20; 100 Fr. b. — zł 8,—; 100 Guld. 


hol. — zł 105,26; 100 Fr. szw. — zł 
92,43; 100 Kr. d. — zł 57,91: 100 Kr. 
szw. — zł 77,30; 100 Kr. norw. — zł 


56,—; 1000 Fr. fr. — zł 11.43. 


Wyjaśnienie Narodowego Banku Polskiego 
w związku z zakazem posiadania walut 
obeych, monet złotych, złota i platyny 


Do Narodowego Banku Polskiego 
napływają zapytania osób zaintere- 
sowanych co do sposobu w jakim 
odbywa się odprzedaż posiadanych 
walut obcych, monet złotych, złota 
i platyny. 

W związku z tym Narodowy Bank 
Polski wyjaśnia, że przy odprzeda- 


ży Narodowemu Bankowi Polskiemu 
wspomnianych wartości do dnia 13 
bm. włącznie nie zachodzi potrzeba 
wypełniania jakichkolwiek bądź for- 
mularzy lub podawania nazwiska od 
przedającego. Pokwitowanie imien 
ne Narodowy Bank Polski wystawia 
tylko w przypadku, gdy żąda tego 
odprzedający. (2), _- s 


zaświadczeniem | 


prof. Żywczyńskiego. 


uważać się za przedstawiciela 
interesów ogólnonarodowych, 
chcemy w miarę naszych sił i 
możliwości wesprzeć siły wal- 
czące o pokój i postanawiamy: 

1) położyć nasze podpisy pod 
listem otwartym uczonych i pi- 
sarzy katolickich w Polsce do 
intelektualistów i działaczy ka- 
„olickich we Francji, by tą dro- 
gą wzmóc wagę tego apelu w 
oczach naszych braci we Fran- 
cj; 

2) utworzyć przy Polskim Ko- 
mitecie Obrońców Pokoju stałą 
komisję intelektualistów kato- 
lickich duchownych i świeckich, 
której zadaniem będzie rozsze- 
rzyć podstawy ruchu pokoju w 
Polsce oraz wzmocnić skutecz- 
ność naszego oddziaływania na 
bliskie nam ideowo ośrodki za- 
graniczne; 

3) delegować naszych przed- 
stawicieli na II Światowy Kon- 
gres Pokoju“. 

Zgodnie z rezolucją, narada 
intelektualistów i działaczy ka- 
tolickich powołała jednomyśl- 
nie stałą komisję przy Polskim 
Komitecie Obrońców Pokoju. 

Narada uchwaliła deklarację 
na II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju oraz wybrała na- 
stępujących przedstawicieli, u- 
poważnionych do jej reprezen- 
towania na II Światowym Kon- 
gresie: ks. prof. Chojnackiego, 
ks. prof. Dąbrowskiego i ks. 


Deklaracja intelektualistów 
i działaczy katolickich 


Na naradzie w Warszawie u- 
chwałona została deklaracja, w 
której czytamy m. in.: 

„My, katoliccy intelektualiści i 
działacze, duchowni i świeccy, 
zebraliśmy się dziś w stolicy na- 
szej Warszawie, w tej samej 
Warszawie, która zniszczona do- 
szczętnie w czasie wojny zbrod- 
niczą ręką hitleryzmu, dziś od- 
budowuje się w niewiarygodnie 
szybki sposób wspólnym wysił- 
kiem całego społeczeństwa pol- 
skiego. 

Ściągnęła nas do stolicy spra- 
wa doniosła, sprawa, która sku- 
pia dziś uwagę wszystkich lu- 
dzi dobrej woli na całym świe- 
cie — sprawa pokoju. 

Aż dziwne jest, że w kilka lat 
po zakończeniu drugiej wojny 
Światowej musimy mówić © 
tych sprawach i wskazywać 
grozę nowej wojny. Niestety, 
wydarzenia ostatnich miesięcy, 
a zwłaszcza wiadomości o two- 
rzeniu w zachodnich Niemczech 
nowego, odwetowego Wehrma- 
chtu, dowodzą niezbicie, że są 
na świecie ludzie, którzy dążą 
do rozpętania nowej zawieru- 
chy. Współczesna wojna była- 
by tym straszniejsza w konse- 
wencjach od poprzednich, że 
postęp techniczny oddał w rę- 
ce ludzkości broń atomową, któ- 
rej użycie byłoby równoznaczne 
z nieopisanymi wprost ofiarami 
i zbiorowymi klęskami; byłoby 
zbrodnią niewyrażalną w żad- 
nych słowach. 


Dlatego my, intelektualiści i 
działacze katoliccy, zebrani dziś 
w Warszawie, zdecydowaliśmy 
się włączyć w czynną walkę © 
obronę pokoju i uczynić wszy- 
stko, co w naszej leży mocy, by 
zespolić siły narodu i dopomóc 
wspólnej wielkiej sprawie, spra 
wie uratowania pokoju... 

Z najgłębszym przekonaniem 
twierdzimy, że tylko na dro- 
dze pokoju i rzetelnej współ- 
pracy między narodami ludz- 
kość szczęśliwie rozwikła wszy- 
stkie trapiące ją dziś sprzecz- 
ności. 

Przed nami jest II Światowy 
Kongres Pokoju. Chcemy na 
Kongres ten wysłać naszych 
przedstawicieli, by podzielili się 
oni naszymi przekonaniami ze 
wszystkimi katolikami na świe- 
cie i ze wszystkimi ludźmi do- 
brej woli. Chcemy, by przeka- 
zali im wspólną wolę katolic- 
kich intelektualistów w Polsce: 
uczynić trzeba wszystko, by 
ludzkość uratowała pokój!*, * 


Depesze kondolency jne 


po zgonie B. Shawa 


(f) Komitet Współpracy Kul- 
turalnej z Zagranicą, Związek 
Literatów Polskich i PEN-Club 


Polski wysłały w związku ze 


śmiercią Bernarda Shaw'a de- 
pesze kondolencyjne do Związ- 
ku Literatów Angielskich w Lor 
dynie. 


skazane na zagładę. 


' b) dla wkładów podejmowa- 
‚ych za wypowiedzenicri w ska- 

li o miesiąca do roku podnosi 
się granicę oprocentowania (w 
stosunku rocznym} z 3 do 5 
| proc. 

6) Pcwszechna Kasa Oszczęd- 
ności wprowadzi nowe tredzaje 
książeczek: 

a) książeczki oszczędnościowe 
premiowe, nieoprocentowane, 
wygrywające premie w okre- 
sowych losowaniach. Losowa- 
nia odbywać się będą 2 razy do 
roku. Książeczki te o wkiadach 
miesięcznych dostosowanych do 
możliwości rozmaitych grup za- 


robkowych. wygrywać będą 
premie do 200 proc. średniej 
wkładów: 


b) ksiażeczki oszczędnościowe 
celowe, oprocentowane tak jak 
zwykłe z przeznaczeniem oszczę- 
dności na kupno przedmiotów 
wymagających większego wy= 
datku oraz na budowę dom- 
ków jednorodzinnych. 

7) Posiadaczom książeczek o- 
.szczędnościowych zapewnione 
zostaje zachowanie pełnej ta- 
jemnicy wkładów., 

8) Kierownictwa uspołecznio- 
nych przedsiębiorstw przyjdą z 
pomocą PKO dla umożliwienia 
jej tworzenia placówek usługo- 
wych przy zakładach pracy 
przez dostarczanie lokali i przez 
dawanie możności korzystania 
z pomocy pracowników tych za- 
kładów. 


Księża i działacze 

katoliccy z calego 

kraju domagają się 
ustanowienia stałych 
władz kościelnych na 


Ziemiach Zachodnich 


Z całego kraju napływają 
uchwały, rezolucje i wypowiedzi 
duchowieństwa i ludności ka- 
tolickiej, domagającej się zlik- 
widówania obecnego stanu tym 
czasowości w administracji ko- 
ścielnej na Ziemiach Zachod- 
nich. - 

Duchowni Sląska Opolskiego 
oraz świeccy działacze katolic- 
cy, zebrani w Opolu wystoso- 
wali do Premiera Rządu RP 
Józefa Cyrankiewicza depeszę, 
w której wyrażają podziękowa 
nie dla Rządu RP za wysiłki, 
zmierzające do zlikwidowania 
stanu tymczasowości w admini 
stracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich. Zebrani stwierdza- 
ją, że nie ustaną w usilnych 
dążeniach, aby władze kościeł- 
ne przyspieszyły swą decyzję w 
tej sprawie. N 

Po dyskusji zjazd uchwalił 
tekst listu do ks. Prymasa Wy- 
szyńskiego, w której stwierdza- 
ją m. in, że: „Utrzymanie tym- 
czasowości urzędów kościelnych 
na Ziemiach Odzyskanych sta- 
nowi najdogodniejszą podstawę 
dla wrogich nam wystąpień Í 
podsycania w części narodu 
niemieckiego niebezpiecznych 
tendencji rewizjonistycznych, 
grożących nową wojną całemu 
światu, a przede wszystkim umę- 
czonemu narodowi polskiemu". 

Specjalna delegacja, składa- 
jąca się m. in. z 8-miu księży 
i 3-ch sióstr zakonnych, udała 
się do administratora diecezji 
opolskiej, ks. inf. Kominka w 
celu przedłożenia mu pism, u- 
chwalonych przez zjazd. 


TEMATY DNIA 
Bracia sjamscy 


W Jugosławii panuje głód. Nawet 
mizerne I wciąż zmniejszane przy- 
działy chleba nie są realizowane. 
O gtodzie w swym titowskim pro- 
tektoracie już dawno nadawali pa- 
niczne raporty anglosascy kores- 
pondenci. Donosili również o nie- 
zmiernym rozgoryczeniu | nieza- 
dowoleniu mas pracujących w Ju- 
gosławii. 

Wobec wzrastającego z dnia na 
dzień oburzenia ludności jugosło- 
wiańskiej, zabrał głos „sam“ herszt 
belgradzkiej bandy faszystowskiej. 
Tito straszył wszystkich tych, któ- 
rzy krytykują istniejące stosunki, 
żalił się gorzko nawet na „szkodli- 
we" artykuły i karykatury, „prze- 
mycone* do prasy kontrolowanej 
przez titofaszystów. W artykułach 
tych, może wbrew intencji auto- 
rów, tryb życia dostojników titow- 
skich aż nazbyt przypominał bo- 
wiem dwór kró!ewski. 

Jako lekarstwo na głód Tito o- 
biecał amerykańską pomoc. Oczy” 
wiście nie próbował tłumaczyć, dla 
| czego dotychczas nędza i głód ro- 
śnie właśnie w miarę zwiększania 
„amerykańskiej pomocy". 

Tłumaczą to natomiast reakcyjni 
komentatorzy zachodni, zastana- 
wlając się nad „wartością'* gospo” 
darki jugostowiańskiej dla przygo” 
towań wojennych bloku fmperia- 
Hstycznego. Tłumaczy to prawico- 
wy francuskł dziennik „Aurore, 
który pisze, że Tito całkowicie 
„wciągnął się pod sztandar USA". 

Jeszcze bardziej tłumaczy to re- 
akcyjny dziennik francuski „Epo- 
| que", który stawia znak równości 
między pozycją dwóch taszystow” 
skich reżlmów: titowskiego 1 fran- 
kistowskiego. Porównanie nie po- 
zbawione sensu. Dwa reżimy „WCłA 
gnięte pod sztandar USA". Oba je” 
dnakowo krwawe, skazujące lud- 
ność na głód | niewolę. Oba jedna” 
kowo przez lud znienawidzone U 
zwalczane. Oba będące na usługach 
tmperialistów z Wall Street. 2 
d. 8 
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Nr 306 TRYBUNA LUDU 


ZSRR=ostoją pokoju 


Poniższy artykuł uka- (dami, o zakaz propagandy wo- 
zał się w numerze 44 pis- jjennej, o poskromienie agreso- 
ma „O trwały pokój, o |rów i o zakaz broni masowego 

BŁ) P? 3 


g | zniszczenia- wyplywają z tych 
udową! p SSPW zi 
demokrację l q samych dążeń, jakie ożywiały 


Górnicy przekraczają nowe normy 


Bolesław Bierut 


Zjednoczonej 


Przewodniczący Komitetu Centralne go Polskiej Partii Robotniczej 


z i 
z tym nowym zrywem polskiej | dzynarodowym klikom oligar- rodów w krajach demokracji | 


| masy, 


Z dziesiątków kopalń naptywają meldunki o przekraczaniu nowych norm, świadczące, że no 
normy są w pełni słuszne i przystosowane do nowych warunków pracy w kopalnictwie. Na 
zdjęciu. członkowie brygady filarowej kop. im. Wieczorka — 
«pański, Bernard Szynowski, Michał Nurcek i sztygar 

118 proc. nowej normy 


Jan Jąderko, Stanisław Rad- 


Paweł Brzózka. 


Uchwała Rady Ministrów 
w sprawie PKO 


sprzyja powszechnemu oszczędzaniu 


W dniu wczorajszym ogłosiliśmy Uchwałę 
Rady Ministrów w sprawie Powszechnej Ka- 
sy Oszczędności. Uchwała ta jest nowym ão- 
wodem stałej troski naszego ludowego Rządu, 
o poprawę warunków życiowych ludzi pracy, 
o zabezpieczanie nieprzerwanego wzrostu po- 
ziomu życiowego klasy robotniczej, pracują- 
cych chłopów, inteligencji pracującej. 

Na czym polega dogodność tej uchwały dla 
ludności pracującej? Oto w naszym kraju w 
wyniku naszej reformy pieniężnej w ogrom- 
nym stopniu wzrosło zaufanie do polskiej wa- 
luty. Zaufanie to wzrosło dlatego, że polski pie- 
niądz oparty na bazie złota, równy najmoc- 
niejszej walucie świata — rublowi, stał się 
pieniądzem pełnowartościowym i trwałym. 


Siła i trwałość naszej waluty, stały wzrost 
dochodów mas pracujących w wyniku potęż- 
nego rozwoju współzawodnictwa i nowator- 
stwa, ograniczenie możliwości nabywczych ele- 
mentów spekulacyjnych — sprzyjają wzrosto- 
wi indywidualnej oszczędności. Sprzyja rów- 
nież szerokiemu wzrostowi lokowania oszczęd- 
ności w PKO ogromny wzrost autorytetu Fo- 
wszechnej Kasy Oszczędności, gdyż nasza re- 
forma pieniężna potraktowała wkłady oszczęd- 
nościowe na równi z płacami pracowniczymi. 

Ludność pracująca nie miała jednak dotąd 
dostatecznie dogodnych warunków dla loko- 
wania swych oszczędności gotówkowych w ka- 
sach PKO i nie miała dostatecznie dogodnych 
warunków dla szybkiego i sprawnego ich po- 
dejmowania. 

Uchwała Rządu zobowiązuje PKO, jako cen- 
tralną instytucję oszczędnościową do nie- 
_zwłocznej rozbudowy szerokiej sieci placówek, 

tak aby ułatwić wszystkim pracującym kon- 
„takt z PKO, przybliżyć tę instytucję do naj- 

Zerszych mas ludności pracującej. 

Już wkrótce nasi górnicy, hutnicy, metalow- 
cy, włókniarze, pracownicy różnych instytucji 
ędą mogli wkładać i podejmować pieniądze 

w swoich miejscach pracy, to znaczy w swoich 

kopalniach, hutach, fabrykach 1 urzędach. 

PKO przybliży się również do naszej wsi, gdzie 

działać będą zarówno nowe placówki tej insty- 


iucji, jak i gminne kasy spółdzielcze, które na > 


podstawie umowy z PKO będą przyjmowały 
"i wypłacały wkłady oszczędnościowe. 

Dla wygody naszych żołnierzy punkty wpłat 
4 wypłat aszczędnościowych zorganizowane 
zostaną w jednostkach wojskowych. Dla wy- 
gody podróżujących powstaną nowe placów= 
ki PKO na dworcach. Dla wygody wszystkich 
ludzi pracy utworzone również będą specjal- 
ne punkty w miejscach ożywionego obrotu to- 
warowego, a więc np. w EDS X 

Dalsze udogodnienia polegają miedzy inny- 
mi na tym, że szeroka sieć placówek PRO uła- 
twi ludności pracującej korzystanie z takich 
usług, jak inkaso spłat ratalnych (weźmy dla 
przykładu meble), jak rozprowadzanie znacz- 
ków składkowych masowych organizacji ita. 

Poza tym właściciele książeczek będą mogli 
regulować ze swoich kont za pośrednictwem 


książeczki podnosi się oprocentowanie w sto- 
sunku rocznym z 1 proc. do 3 proc. 

Co to oznacza? Oznacza to, że jeśli np. ro- 
botnik ma na książeczce 300 nowych polskich 
złotych to dotychczas po roku PKO dapisy- 
wałoby mu do tych 300 zł jeszcze 3 zł, a więc 
miałby 303 zł (oczywiście, gdyby w tym cza- 
sie dokonał nowych wkładów, suma odpo- 
wiednio wzrosłaby). Obecnie otrzyma on nie 
3 zł a 9 zł (a jeśli dokona nowych wkładów, 
to naturalnie suma będzie opowiednio więk- 
sza). 

Jeżeli właściciel książeczki zgodzi się uprze- 
dzać PKO o chęci wycofania pieniędzy w ter- 
minie od jednego miesiąca do jednego roku, 
to oprocentowanie jego wkładów będzie wyż- 
sze i wyniesie w stosunku rocznym od 3 do 5 
proc. (w zależności od okresu wypowiedze- 
nia). 

Składane pieniądze częstokroć  „rozlatują 
się*. Podejmuje się jez PKO dla różnych celów. 
Go zrobić by uskładać sumę większą, po- 
trzebną np. na zakup domku jednorodzin- 
nego? 

PKO przychodzi ludziom pracy z pomocą 
wprowadzając książeczki przeznaczone do 
wkładów na określony ceł, za zwykłym opro- 
centowaniem. 

Poza tymi udogodnieniami PKO wprowadzi 
nowy rodzaj książeczek, które nie będą opro- 
centowane ale za to będą wygrywały premie 
w okresowych losowaniach. 

Tak więc nowa Uchwała Rady Ministrów 
ogromnie ułatwia masom pracującym korzy- 
stania z kas PKO, sprzyja szerokiemu po- 
wszechnemu oszczędzaniu. Każdy człowiek 
pracy jasno widzi te liczne korzyści, 
daje mu posiadanie książeczki oszczędnościo- 
wej. Jednócześnie każda wplata wolnej go- 
tówki do PKO, każde wpłacenie oszczędności 
do kasy PKO przynosi korzyści Peństwu Lu- 
dowemu, które zyskuje nowe środki obroto- 
we. A środki te idą przecież na nowe inwe- 
stycje, na pożytek masom pracującym. 

To pomnaża korzyści, jakie przynosi ma- 
som pracującym nowa uchwała. I dlatego we 
wszystkich zakładach pracy, organizacje par- 
tyjne i rady zakładowe będą szeroko propa- 
gowały ideę oszczędzania, będą się troszczy- 
ły o wypełnianie poleceń, uchwały, która 
przewiduje organizowanie specjalnych punk- 
tów w większych zakładach pracy, wyzna- 
czenie pomocy do potrzebnych manipulacji i 
wydzielenie przez administrację zakładu pra- 
cy odpowiedniego lokalu. 

Organizacje masowe, jak ZMP, Liga Ko- 
biet, ZSCh będą szeroko zachęcaiy swych człon- 
ków do korzystania z książeczek oszczędnościo- 
wych. Trzeba przekonywająco i prosto wy- 
jaśniać te liczne korzyści, jakie przynosi 
uchwała. Trzeba również przy pomocy pro- 
pagowania wkładów oszczędnościowych zwal- 
czać plagę alkoholizmu. 

Ww zwalczaniu tej plagi zainteresowani je- 
steśmy wszyscy, zainteresowane są zwłaszcza 
żony tych pracowników, którzy marnotrawią 
zarobek na pijaństwo. Przybliżenie kas PKO 


we 


Wszyscy wyrabiają 
Foto WAF 


które. 


Na wiele tygodni przed 
33 rocznicą Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październi- 
kowej polscy hutnicy z huty 
„Pokój“ pcdjęli pierwsze zobo- 
wiązania, aby zwiększeniem 
produkcji uczcić tę najwybit- 
niejszą w dziejach ruchu robot- 
niczego datę. 

Od dwóch lat współzawodni- 
ctwo produkcyjne jako forma 
ustosunkowania się mas robot- 
niczych do najważniejszych wy- 
darzeń politycznych, społecz- 
nych i międzynarodowych po- 
dejmowane jest przez polską 
klasę robotnicza za przykładem 
robotników radzieckich. Dopiero 
od dwóch lat, to znaczy od 
|chwili przygotowań do I Kon- 
| gresu Zjednoczeniowego Partii 
współzawodnictwo tego rodzaju 
występuje jako ruch ogarniają- 


cy całą niemal klasę robotniczą. | 


Jest to więc u nas zjawisko w 
| takiej skali nowe i stopień nasi- 
i lenia odzwierciedla niewątpli- 
wie stopień narastania świado- 
mości politycznej w szerokich 
masach robotniczych. Na szero- 
ki rozwój współzawodnictwa 
pracy, którym żyje cała polska 
klasa robotnicza, wywarły 
wpływ trzy doniosłe momenty. 

Pierwszym momentem było 
zjednoczenie polskiego ruchu 
robotniczego. Nigdy przedtem 
klasa robotnicza w Polsce nie 
przeżywała takiego napięcia 
uczuć, jak to, które wyraziło się 
w „czynie kongresowym'* przed 
dwoma laty. Po 60-ciu latach 
rozbicia politycznego, uprawia- 


przez prawicę PPS, klasa robot- 
nicza zjednoczyła swe siły trwa- 
le i na zawsze 'w warunkach 
władzy ludowej. Masy robotni- 
cze czuły i rozumiały, że to 
właśnie zjednoczenie zabezpie- 
cza odtąd trwałość władzy ludo- 
wej, jej niezaprzeczone zwycię- 
stwo. Rozumiały lub co naj- 
mniej odczuwały instynktownie, 
że zjednoczenie wzmacnia rolę 
kierowniczą, znaczenie i autory- 
tet klasy robotniczej i jej par- 
tii, że zjednoczona partia, która 
uwolniła się od obcych, oportu- 
nistycznych elementów, popro- 
wadzi naród nasz śmiało i pew- 
nie naprzód — do socjalizmu. 
Drugim momentem o wię- 
kszym jeszcze rozmachu i na- 
pięciu — był „czyn stalinowski* 
współzawodnictwo z okazji 
70clecia urodzin- towarzysza 
Stalina. Nowe w tym czynie by- 


| zawodnietwo 


PKO takie należności, jak np. za gaz, elek- 


tryczność, komorne i inne. 


Uchwała Rady Ministrów poleca PKO, by 
w jak najkrótszym czasie przeprowadzone zo- 
stały jak najdalej idące uproszczenia zarów- 
no przy wpłatach jak wypłatach. 
to, by człowiek pracy nie tracił czasu na zbę- 
dne formalności przy wpłatach, 
i innych manipulacjach. W trosce o zabez- 

ieczenie właścicielom książeczek dalszych ko- 
Tzyści Rząd postanowił podnieść oprocentowa- 
nie książeczek, podnieść zysk oszczędzającego. 

Dla wkładów podejmowanych za okazaniem 


20 gramów i 260 tysięcy 


Bieżąca kampania cukrowni- | 


Cza, pierwsza kampania Planu 
6-letniego, stawia przed cukrow 
nictwem poważne, bojowe za- 
danie wyprodukowania 830 tys. 
ton cukru, to jest o 105 tys. ton 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Niezmiernie ważną dla po- 
myślnego przebiegu kampanii i 
wykonania rozszerzonego planu 
produkcji jest wałka o zmniej- 
Szenie kosztów własnych przez 
jak najbardziej oszczędną go- 
Shodarkę surowcową, sprawa 
ikwidacji manca przy magazy- 
Rowaniu czy też przyjmowaniu 
*urąków od plantatorów. 


Każdy zaoszczędzony 
korzeń buraka zwiększa 
produkcję cukru 


Nieprawidłowe wykopki i nie 
Prawidłowe  ogławianie bura- 
9w, zbyt duży stopień uszko- 
dzenia przy zbiorach, zły spo- 
Sób magazynowania buraków i 
strąty w czusie transportu — 
oto łasicuch przyczyn, które po- 
wodują zmniejszanie wartości 
Cukru w burakach i duże straty 
surowca od momentu wykop- 
ków — do przejścia na krajal- 
nie. 
„jałeżyta ogławianie buraków 
kę maga wprawdzie więcej cza- 
1 pracy, ale jest podwójnie 
opłacalne i dla plantatora i dla 
ukrowni. Gdybyśmy założyli, 
“RE każdym korzeniu zaoszczę 
czę 9, 20 gramów masy bura- 
zanej, to w skali ogólnego are- 


do każdego człowieka pracy ułatwi oszczędza- 


nie, zachęci do dokonywania wkładów oszczę- 


dnościowych. 


Chodzi o 


wypłatach 


ału plantacyjnego daje to prze- 
szło 2,5 miin. q buraków z któ- 
rych praktycznie możemy otrzy 
mać 260 tys. q cukru. 

Duże straty surowcowe po- 
wstają również przy złym zała- 
dunku czy wyładunku buraków, 
czy też przez zbyt długie maga 
zynowanie buraków na pryz- 
mach przy składach i w cukrow 
ni bez przykrycia, z narażeniem 
na wszelkie zachodzące w tym 
okresie zmiany klimatyczne. 


Wstępny etap walki 
o zagwarantowanie dobrego 
surowca 


W chwili obecnej jesienna 
kampania trwa. Kampania ta 
toczy się pod hasłem zwiększo- 
nej produkcji i zmniejszenia ko 
sztów własnych. 

Największe utajone Źródła 
oszczędności tkwią w surowcu. 
Dlatego też walka o najstaran- 
niejsze wykorzystanie surowca, 
walka o najwyższy wydatek 
cukru z buraka powinna być pro 
wadzona na wszystkich odcin- 
kach, poprzez planowe wykop- 
ki i prawidłowe ogławianie bu- 
raka oraz likwidację strat bu- 
raka w czasie transportu. 

Należy zwrócić szczególną u- 
wagę na straty surowca piły 
składowaniu i pr echowywaniu 
buraków, należy utrzymać bez- 
względny porządek przy spła- 
wach i magazynach, ażeby nie 
niszczyć i nie miażdżyć bura- 
ków. _ or 


ściowych pienię 


samych, to zwi 


Organizacje partyjne i rady zakładowe mają 
łu do wypełnienia piękne i bojowe zadanie: 
zachęcać najszersze masy pracownicze do ko- 
rzystania z książeczek oszczędnościowych, tłu- 
maczyć, że złożenie naszych mocnych warto- 
dzy do PKO to korzyść dla nas 
elokrotniona korzyść przez u- 
dzielenie Państwu Ludowemu środków obroto- 
„wych na inwestycje przewidziane w naszym 
wielkim Flanem Sześcioletnim. 


Kierownictwo cukrowni i or- 
ganizacje partyjne powinny 
czuwać nad planową dostawą 
buraka, by nie zaistniał fakt two 
rzenia się 15-dniowych zapasów 
buraków na składach, placach 
fabrycznych i spławach, gdyż 
zapasy takia są źródłem poważ- 
nych strat cukru i paraliżują na 
szą  socialistyczną walkę o o- 
szczędność. 


Bojowe zadanie obsługi 
dyfuzorów 
Walka o dostarczenie pełno- 
wartościowego surowca — to 
pierwszy etap ogólnej kampanii 
o zwycięską realizację planu 


j produkcji i zmniejszenie kosz- 


tów przerobu. 


Wysiłki plantatorów. perso- 
nelu zatrudnionego przy tran- 
sporcie, przechowywaniu i ma- 
gazynowaniu buraków poszłyby 
na marne, gdyby w następnym 
atapie właściwej produkcii za- 
łoga cukrowni nie staneła do 


walki o wyższą wydajność i 
zmniejszenie strat  przerobo- 
wych. 


Na warsztacie fabrycznym o 
stratach przerobowych decydu- 
je praca na dyfuzji. 

Jakie są główne zadania per- 
sonelu technicznego i załogi by 
zmniejszyć te straty do mini- 
mum? 

A więc po pierwsze — odpo- 
wiednie normowanie odciągów 
soku w celu uzyskania jak naj- 
niższej zawartości cukru w wy- 


ło to, że klasa robotnicza po- 
rwała za sobą szerokie masy 
chłopstwa pracującego, młodzie- 
ży i kobiet. Masowość tego po- 
rywu da się porównać tylko z 
akcją podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, która- — jak 
wiadomo zgromadziła pod 
tym Apelem 18 milionów pod- 
pisów. Różnica mieści się tylko 
w tym, że zbieranie podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim by- 
ło wynikiem planowej akcji or- 
ganizacyjnej, podczas gdy współ 
robotnicze, listy, 
podarunki, wypowiedzi z okazji 
70-lecia towarzysza Stalina były 
niezrównanym, potężnym, im- 
pulsywnym wyrazem uczuć dla 
wielkiego geniusza, nauczyciela 
i wodza mas pracujących, ZWy- 
cięskiego pogromcy faszyzmu i 


obrońcy pokoju, wyraziciela 
ludzkich tęsknot do wolności, 
twórcy nowej epoki socjali- 
stycznej. 


Inicjatywa robotników huty 
„Pokój“ po raz trzeci poruszyła 
całą niemal klasę robotniczą 
do nowego czynu produkcyjne- 
go, poświęconego 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Na- 


zwa zakładu, który wystąpił -Z | 
inicjatywą współzawodnictwa, | 


miała raczej znaczenie symbo- 
liczne. Tym niemniej sprawa 
pokoju wiąże się niewątpliwie 


kwintali 


słodkach; po drugie — przestrze 
ganie odpowiedniego układu 
temperatur w dyfuzorach; dalej 
— równomierne napełnianie dy 
fuzorów krajanką, co warunku- 
fuzji i prawidłową cyrkulację 
soku. 

Nie mniej ważne są zadania 
dalszych działów produkcji — 
wyparki, wirowni czy magazy” 
nów, które muszą utrzymać 
równomierne tempo pracy — 
które przez pełną mobilizację sił 
na swoich działach w równej 
mierze zadecydują o wykonaniu 
i przekroczeniu planu. 


Wzrastają dzienne normy 


Dzięki licznie podjętym zobo- 
wiązaniom produkcyjnym dla 
uczczenia 33 rocznicy Wielkiego 
Października wzrastają dzienne 
normy przerobu w cukrow- 
niach, zmniejsza się zużycie pa- 
liwa. 

Wśród tych niewątpliwych o- 
siągnięć nie należy jednak za- 
pominać o tym, że jednym z 
warunków pomyślnego wyko- 
nania planu tegorocznej kampa 
nii — jest ciągła walka o pelne 
wykorzystanie surowca, którą 
należy prowadzić od momentu 
wydoł ycia buraka z ziemi -— 
do momentu przejścia na dzia- 
ły produkcji, a następnie już w 
toku samej produkcji. 


STEFAN SZUBERT 


inspektor lubelskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Cukrowniczego, 


nego z występną zaciekłością | 


je odpowiednie ciśnienie na dy- | 


klasy robotniczej i niewątpli- 
wie kojarzy się ona jak najści 
ślej w myślach i uczuciach mi- 
lionów robotników, podejmują 
cych coraz nowe zobowiązania 
produkcyjne, z Wielką Rewolu 
cją Październikową i z naroda- 
l mi ZSRR, które tej Rewolucji 
dokonały. Coraz jaśniej bowiem 
i dobitniej polskie masy pracu- 
jące wespół z setkami milionów 
ludzi na całym świecie — zdają 
sobie sprawę, że w obecnej sy- 
tuacji międzynarodowej czoło- 
wą siłą i ostoją w walce o po- 
kój jest ZSRR i Stalin. 
Wydarzenia międzynarodowe 
rozgrywają się dziś jak gdyby 
na otwartej scenie przed ocza- 
mi całego świata. Po stronie im 
perialistycznej scena ta przypo 


rym reżyser porusza marionet- 
| ki — poszczególne rządy kapita 
listyczne, nie krępując się wo- 
bec widowni, że podstawa ich 
pozornie. „samodzielnych“ ru- 
chów i gestów nie budzi na o- 
gół złudzeń. Jednakże analogia 
|przypomina teatr tylko pod 
względem zewnętrznym — de- 
koracyjnym. W rzeczywistości 
w grę wchodzą miliony ludzi, 
którzy cierpią, przelewają 
krew, giną. 

Imperializm czyni 
aby zerwać pokój, ponieważ 
stan pokoju wydaje się imperia 
listom bardziej dla nich niebez 
pieczny niż wojna. Równocześ- 
nie jednak jedyną siłą, z którą 
imperialistyczni podżegacze wo 
jenni rzeczywiście boją się 
zmierzyć — jest ZSRR. Oszuku 
jąc cynicznie szerokie masy, im 
perialiści nie zatrzymują się 
przed żadną prowokacją, aby 
judzić przeciw ZSRR i wywołać 
histerię wojenną. 

ZSRR realizując twardo i 
konsekwentnie swoją politykę 
pokojową, czyni wszystko, aby 
uniemożliwić wojnę, aby zabez 
pieczyć powszechny i trwały po 
kój we wszystkich krajach świa 
ta. Swą wolę pokoju ZSRR o- 
znajmia wytrwale, publicznie, 
przy każdej okazji. Nie ulega 
wątpliwości, że mimo nieustają 
cych oszczerczych i obłudnych 
oskarżeń prasy imperialistycz- 
nej i wszystkich podżegaczy wo 
jennych pod adresem ZSRR — 
ani jeden rząd kapitalistyczny 
nie wątpi w rzeczywistości w 
pokojoweść i szczerość posta- 
wy i woli państwa socjalistycz- 
nego. Chodzi więc o osiągnięcie 
agresywnych cełów imperiali- 
stycznych. Poza tym rozpęty- 
wanie histerii wojennej przez 
rządy imperialistyczne zmierza 
do odroczenia kryzysu ekono- 
micznego. Pragnąc uniknąć kry 
zysu kapitaliści pod batutą im- 
perializmu amerykańskiego usi 
łuja rozpalać zarzewie małych 
wojen, aby tym łatwiej nakrę- 
cać koniunkturę zbrojeniową i 


gorączkę zbrojeń w całym świe | 


cie. Taka polityka pozwala mię Inej niezależności rozwoju na- 


mina teatr kukiełkowy, w któ- | 


wszystko? 


chii finansowej dyrygowanym 
przez amerykańskich rekinów 
imperialistycznych czerpać zy- 
ski z podsycanej wciąż przez 
nich samych koniunktury zbro 
jeniowej. Imperialiści zorgani- 
zowali napaść na Koreę, rozpa 
lili wojnę w Korei i popełniają 
wszystkie te zbrodnie zasłania- 
jąc się obłudnie parawanem 


terskiemu lecz słabo uzbrojo- 
nemu narodowi, rzucili całą 
armię lądową, morską i lotni- 
czą Stanów Zjednoczonych, oraz 
zmobilizowane pośpiesznie siły 
zbrojne państw zależnych i pod 
porządkowanych  pieniężnie i 
gospodarczo imperializmowi a- 
merykańskiemu. Oto rdzeń, po 
dłoże, istota polityki imperiali- 
stycznej w obecnej dobie szcze 
gólnie szybkiego gnicia syste- 
mu kapitalistycznego. 

Dlatego masy pracujące i 
wszyscy uczciwi postępowi lu- 
dzie we wszystkich krajach 
świata zwracają swe oczv, na- 
dzieje i uczucia ku ZSRR — 
czołowej sile obozu . pokoju. 
Wbrew  oszczerstwom i oszu- 
stwom  militarystów sympatie 
większości ludzi na kuli ziem- 
skiej zwracają się ku ZSRR ja- 
ko państwu, w którym pokojo- 
wa praca twórcza osiągnęła za- 
sięg i tempo nieznane w dzie- 
jach ludzkich. Kogóż z naj- 
prostszych, świadomych i uczci- 
wych ludzi nie poruszy roz- 
mach, śmiałość i potęga myśli 
i planów gospodarczych, wele- 
lanych w - czyn niezwłocznie 
przez dziesiątki milionów ludzi 
radzieckich? Po raz pierwszy W 
swych dziejach człowiek w ta- 
kiej skali przekształca przyro- 
dę dla swych celów twórczych, 
zamienia pustynie w kwitnące 
ogrody, wytycza nowy kierunek 
wód i rzek, reguluje żywiołowe 
siły wiatrów i usuwa nieprzy- 
jazne dla człowieka ich skutki. 
Coraz potężniejszego rozmachu 
nabiera rozwój sił wytwórczych 
w warunkach radzieckiego u- 
stroju socjalistycznego, przera- 
stającego już stopniowo w wyż- 
sze stadium — komunizm. W 
granicach życia jednego pokole- 
nia Rewolucja Październikowa 
zdcluła wyzwolić niezmierzone 
społeczne siły twóęgcze, które 
rosną i rosnąć będą 7 coraz wię- 
kszą mocą, toruiąc drogę całej 
ludzkości. Siły te promieniują 
swvm twórczym tchnieniera -na 
inne narody, pobudzając ich 
aktywność, przyspieszając ich 
rozwój. 

Polska i inne kraje demokra- 
cji ludowej zawdzięczają zwy- 
cięstwu Rewolucji Październi- 
kowej swoje wyzwolenie z hi- 
tlerowskiego jarzma, swoje wy- 
zwolenie z niewoli kapitalizmu; 
zawdzięczają jej swoją nową 
drogę życia i rozwoju, zawdzię- 
czają jej swój łatwiejszy i szyb- 
szy marsz ku socjalizmowi. 

Łatwo porównać skutki peł- 


| walka o 


| przez lud pracujący 
|-— po raz pierwszy w dziejach 


ludowej z łosami krajów, które 
szarpią się bezsilnie w pętach 
imperialistycznej „pomocy“ i 
„opieki* amerykańskiej. 
dostrzec źródło nieszczęść na- 


rodów Jugosławii, zdradzonych | 


przez klikę zamaskowanych ^- 
gentów imperialistycznych i od- 
dawanych łajdacko na żer a- 


'merykańskim rexkinom imperia- 
ONZ. Przeciwko małemu boha 


iistycznym. Łatwo dostrzec wa- 
salną rolę 


bość kapitalistycznych krajów 
Europy, które należały niegdyś 
do silnych, a dziś znoszą pokor- 
nie brutalną dyktaturę narzu- 
conych sobie amerykańskich 
protektorów. 

Tylko na bazie rewolucji so- 
cjalistycznej i socjalistycznego 
budownictwa, rozwijać się mo- 
gą rzeczywista przvjaźń i bra- 
terska współpraca pokojowa 
wolnych narodów. Nowe formy 
stosunków międzynarodowych, 
które tworzy Związek Radziecki 
wraz z krajami demokracji lu- 
dowej, mogia powołać do życia 
i urzeczywistnić tylko Rewvlu- 
cja Proletariatu. Są to formy 
niedostępne dla krajów kapita- 
listycznych z samego charakte- 
ru ich struktury klasowej. 

Proletariat rosyjski pod kie- 
rownictwem WKP(b), Lenina i 
Stalina w swym rewolucyjnym 
porywie wyzwolił przed 33 laty 
źródło niezwykłej siły — twór- 
czość wolnych . mas ludowych, 


które poznały i poddały swej 
woli i planowemu działaniu 
prawa rozwoju społecznego. 


Żródło to bije z wciąż świeżą i 
wciąż wzrastającą siłą i powo- 
duje ten niezwykły i nieustają- 
cy rozkwit potęgi materialnej 
i duchowej Związku Radziec- 
kiego, który jest najbardziej 
znamiennym i najbardziej do- 
niosłym zjawiskiem całej na- 
szej epoki. 

Walka ludu rosyjskiego prze- 
ciw wojnie imperialistycznej, 
: pokój — te właśnie 
dążenia były jedną z głównych 


sił mopbilizujących masy ludowe | 


do rewolucji. Powstanie pań- 
stwa radzieckiego, rządzonego 
stworzyło 


— siłę rzeczywiście zaintereso- 
waną w walce o utrzymanie 
pokoju i zdolną do najcięż- 
szych wysiłków i zarazem do 
największych osiągnięć w tym 
względzie. Każdy krok naprzód 
tego państwa w dziedzinie go- 
spodarczej, tecznicznej i kultu- 
ralnej — był to krok naprzód 
w dziele umocnienia sił walczą- 
cych z imperializmem — o po- 
kój. Cała historia przygotowa- 
ła ZSRR do przodującej i kie- 
rowniczej roli w walce o po- 
kój, jaką ojczyzna socjalizmu 
odgrywa dziś dla dobra całej 
pracującej ludzkości. Wnioski 
z jakimi rząd radziecki wystę- 
puje na forum ONZ, wnioski 
o redukcję zbrojeń, o zacieśnie- 
nie współpracy międłzy naro- 


i rewolucji. 


listnienia i pokojowej 
| zacji różnych 
| łeczno - gospodarczych — cto 
rządów i uwidacz- | a „PODAŁ 
niającą się coraz bardziej sła- | Stawia ludcbójczym, ł 
| skim zasadom polityki amery- 
i kańskiej. à 


| Narodów Zjednoczonych 


waiczące o zwycięstw 
Poszanowanie dla 
wszystkich narodów, surowe i 


Łatwo |bezkompromisowe uznanie pra 


wa narodów wielkich i małych 
do samodzielnego stanowienia 
o swoim losie, przekonanie o 
możliwości pokojowego współ- 
i rywali- 
systemów spo- 
ióre ZSRR przeciw- 
hitlerow= 


zasady, 


Przedstawiona przez delega- 
cję radziecką w Organizacji 
„De- 
o usunięciu groźby 
nowej wojny i o utrwaleniu 
pokoju i bezpieczeństwa na- 
rodów*, wytyczne dla delega- 
tów radzieckich na II Świato- 
wy Kongres Obrońców Pokoju 
i zwołana z inicjatywy rządu 
ZSRR narada ministrów spraw 
zagranicznych ośmiu państw w 
Pradze wskazują ludzkości 
drogę ocalenia i utrwalenia 


klaracja 


Ex Majestatycznej wymo- 


wy tej polityki pokoju nie za- 
głuszą żadne goebbelsowskie 
pogróżki amerykańskich agre- 
sorów i podżegaczy wojennych. 
Siły pokoju rosną i wzrostu ich 
nic nie potrafi wstrzymać. 
Amerykańscy imperialiści 
wzmagają swe awantusnicze i 
agresywne działania przeciwko 
pokojowi. Remilitaryzacja Nie- 
miec zachodnich, odbudowywa- 
nie faszystowskiej armii agresji 
i mordów pod amerykańskim 
kierownictwem stwarza sytua- 
cję groźną dla pokoju. Amery- 
kańscy napastnicy unurzali rę- 
ce we krwi w Korei. Nie cofa- 


l ją się przed żadną nikczemno- 


ścią, przed żadną zbrodnią, 
by zrealizować swe ludobójcze 
plany. Im bardziej jednak sro- 
ży się obłęd wojenny w Ame- 
ryce, tym bardziej zdecydowa- 
na staje się walka ludów o po- 


|kój i tym silniej jednoczą się 


one wokół swej opory, wokół 
Związku Radzieckiego — twier- 


i dzi 


dzy pokoju. 

Związek Radziecki jest na- 
dzieją ludzkości. Jest on uoso- 
bieniem wszystkiego co mądre 
i szlachetne w dążeniach i ma- 
rzeniach ludzkich. Jest podpo- 
rą i przyjacielem tych dążeń, 
znanym, podziwianym i kocha- 
nym za to na całym świecie. 
Oto dlaczego rocznicę jego ist- 
nienia czczą ludzie pracy w 
Polsce swym wielkim wysił- 


|klem i czynem produkcyjnym. 


Podobnie jak masy pracujące 


Ina całym świecie — obchodzą 
| oni te rocznicę jako swoje 
lwiełkie święto, jako dzień 


zwiastujący pokój powszechny 
i sprawiedliwość społeczną dla 
wszystkien ludzi pracy. 

Ludy świata przyjęły za swo- 
je — zrodzone z głębi serca lu- 
radzieckich zawołanie: 
gdzie Stalin — tam pokój! 

Uzupełniają je zawołaniem 
zrodzonym ze wszystkich do- 
świadczeń 33-lecia: gdzie Stalin 
— tam zwycięstwo! 


Amerykańska hitleria 


! Prasa amerykańska poświęca 
ostatnio wiele miejsca kampa- 
nii propagandowej przed mają- 
cą się odbyć 7 listopada kolej- 
ną komedią wyborczą w Sta- 
nach Zjednoczonych. Krzyczy 
sprzedajna prasa, krzyczą gło- 
|śniki na ulicach, krzyczą pla- 
katy słowami kłamstwa i obłu- 
|dy, głosząc „zalety“ i „zasługi“ 
| dwóch „konkurencyjnych* par- 
til. 

A tymczasem walka przedwy 
|borcza dwóch zgniłych, sko- 
|rumpowanych partii burżuazyj- 
|nych jest w istocie konkuren- 
lcją między trustami i monopo- 
|lami, zainteresowanymi w zwy- 
cięstwie jednej albo drugiej, za- 
leżnej od nich partii. 

W poprzedniej kampanii wy- 
borczej obie partie: republi- 
kańska i demokratyczna licy- 
towały się w  „demokratycz- 
nych“ hasłach i frazesach o do- 
| brobycie narodu. W swoisty 
sposób realizowała je rządząca 
|przez ostatnie kilkanaście lat 
partia demokratyczna. 


j 


Nedza i zyski 


Zyski monopoli amerykań- 
skich w r. 1944 wynosiły 10,8 
| mild. dolarów. W ciągu czterech 
llat, do r. 1948 wzrosły one do 


|22 mild, a więc o ponad 100 


proc. 


| Koszty utrzymania w ciągu 
tych czterech lat wzrosły o 44 
proc. Realna płaca robotnika 
obniżyła się o 22 proc. Amery- 
| kańscy kapitaliści cynicznie 
|przyznają, że wojna w Korei 
| przynosi im wielkie zyski i do- 
|jchód monopoli rośnie. Realne 
płace robotnika amerykańskie- 
go już w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy wojny na Ko- 
rei, obniżyły się o dalsze 13 
proc. 

Równolegle ze wzrostem Zy- 
|sków monopoli rośnie w USA 
bezrobocie. 18 milionów obywa- 


| 
|| 


prawie całkowitym „odpoczyn- 
kiem“ od pracy i... zarobków. 


| Równolegle ze wzrostem zys- 
ków monopoli i pauperyzacji 
mas pracujących, rośnie ich o- 
pór przeciw wyzyskowi. I aby 
lzdławićé ten opór kapitaliści, 
|dla ratowania swoich zysków, 


|siejsze „dobre czasy“ 


|teli USA garstka monopolistów 
„uszczęśliwiła* całkowitym lub 


Bernard 


Sztatler 


sięgają do terroru, przemocy i 
zbrodni. 

I tak amerykańskie gestapc— 
FBI — służące rządzącym mo- 
nopolom za główny instrument 


|represji — stało się instytucją, 


rzucającą coraz groźniejszy cień 
na todzienne życie obywateli 
USA. 


Kogo obejmuje kartoteka 
FBI? 


Oczywiście „komunistów, „wy 
wrotowców“, 
działalność antyamerykańską““. 
A któż nie jest podejrzany? 
Chyba tylko ten, kto wyzbył 
się wszelkich cech ludzkich. 
Każdy, kto jest uczciwy, kto 
nie chce umierać z głodu, kto 
pragnie mieć dach nad głową, 
a nawet — kto lubi polską szyn 
kę — ten jest człowiekiem „za~ 
grażającym bezpieczeństwu 
USA*. 

„Wystarczy lewą nogę wysu- 
nąć troszeczkę przed prawą, 
aby zostać okrzyczanym jako 
wywrotowiec". Tak określił dzi 
w Sta- 
nach Zjednoczonych Charlie 
Chaplin. 

A „jutrzejsze czasy“ nie roku- 
ją nic aobrego. Masowa czy- 
stka pracowników państwowych 
nie zawsze kończy się „szczęśli- 
wie“ zwolnieniem z pracy. Wy- 
padek pracownika biura staty- 
stycznego  Marzani'ego, 
skazany został na 10 lat więzie- 
nia za... zatajenie swej przyjaź- 
ni z czionkami partii komuni- 
stycznej, nie jest odosobniony. 

Nie można więc się dziwić jeśli 
(cytujemy za dziennikarzem a- 
merykańskim Stone) „pracow- 
nicy państwowi wpadli wskutek 
lęku przed czystką w stan nie- 
zwykłej depresji. Wszędzie pa- 


| nuje niepewność, strach i prze- 


rażenie”. 


Kogo nie obejmuje 
kartoteka FBI? 


Np. pana Dewey'a, guberna- 
tora Nowego Jorku, który dał 
potężną łapówkę swemu kontr- 
kandydatowi na stanowisko gu 
pbernatora Hanley'owi i „uzy- 
skał* jego zgodę na dobrowol- 
ne wycofanie się z walki. 


| wey 


„podejrzanych o | 


który | 


Afera Dewey'a nie przypad- 
kiem została ujawniona i roz- 
dmuchana przez partię demokra 
tyczną. „Demokraci“ zemścili 
się za to, że republikanin De- 
zdemaskował uprzednio 
konszachty członka partii de- 
mokratycznej, burmistrza No- 
wego Jorku, O'Dwyera z nie- 
legalnym „syndykatem* szuler- 
ni. Policja nowojorska pobie- 
rała od „syndykatu" łapówki 
w wysokości miliona dolarów 
miesięcznie. w 

W celu zatuszowania skanda- 
lu Truman mianował O'Dwyera 
posłem w Meksyku i wysłał go 
w ten sposób z kraju. Ą 

Tych czterech szulerów i o- 
szustów na pewno nie obejmuje 
kartoteka FBI. Nie obejmuje 
też ich mocodawców — ban- 
kierów, kierujących zarówno re 
publikańską, jak i demokratycz 
ną partią, jak i wreszcie samą 
FBI Nie obejmuje podżegaczy 
i agresorów wrogów amerykań- 
skiego narodu, wrogów innych 
narodów, wrogów pokoju. 


Natomiast pod oskarżeniem se 
natora Mac Carthy o „współpra 
cę z wrogiem“ znaleźli się wiel- 
cy, światowej sławy uczeni: 
fizyk — prof. Morrison, chemix 
— prof. Pauling, geolog — prof. 
Kirley Mather i przewodniczą= 
cy federacji uczonych amery- 
kańskich — prof. Higginbotham. 
"Brali oni udział w Kongresie 
Pokoju, który odbył się ubie- 
glej wiosny w Nowym Jorku. 
To była ich „zbrodnia“. 

Zbrodniarze w wojskowych 
mundurach stosują się do wska- 
zówek zbrodniarzy w togach 
uczonych i w kitlach lekarskich, 
wypełniając rozkazy zbrodnia- 
rzy z dyplomatycznymi paszpor 
tami. Naśladując i ulepszając 
i metody hitlerowskie niszczą na 
Korei miliony istnień ludzkich. 

Współcześni alchemicy! Krew 
ludzką przekształcają w złoto! 


Głos prawdziwej Ameryki 


Widmo faszyzmu, zawisłe nad 
Stanami Zjednoczonymi przybie 
ra z każdym dniem coraz bar- 
dziej realne kształty, Dziś już 
rezultatów rządów Trumana nie 
powstydziliby się Hitler ani 


"| Mussolini. 


Teoria śmierci 


Kartoteka FBI nie obejmuje 
również „prawdziwych“ Ame- 
rykanów w rodzaju uczonych 
Dickinsona i Gamble'a, którzy 
kontynuując dzieło hitlerow- 
skich ludobójców  udoskonalili 
metodę masowej sterylizacji lu- 
dzi, propagowaną przez tzw. a- 
merykańską federację planowa- 
nia narodzin. Metody uczonych- 
zbrodniarzy stosuje się już w 
praktyce w 27 stanach USA. W 
stanie Wirginia sterylizuje się 
1 na 600 ludzi w wieku od 10 do 
14 lat. Tę potworną hitlerow- 
ską zbrodnię, amerykańscy fa- 
szyści chcą rozprzestrzenić na 
cały świat. 


Inny „uczony“, niejaki Nuns, 
jest mniej wyrafinowany w 
swych „naukowych“ teoriach i 
głosi po prostu, że Amerykanie 
muszą oprzeć się na „prawie 
dżungli. Każdy powinien opa- 
nować sztukę zabijania“ — do- 
daje Nuns. 


Ci i inni teoretycy zbrodni 
cieszą się wszechstronnym po- 
parciem oficjalnych czynników 
USA. 


Ale lud amerykański, lud, w 
którym żyje prawdziwa Amery 
ka nie przestaje walczyć. 

Uwięziony przez faszystów 
generalny sekretarz Komuni- 
stycznej Partii USA — Dennis, 
w liście z więzienia do syna 
swego pisze: „Powinieneś zro- 
zumieć, że jeśli niewielka gru- 
pa łotrów w taki sposób wystę- 
puje przeciw ludowi, to znaczy, 
że boi się ludu. Boją się dlate- 
go, że nie są wcale tak silni jak 
starają się przedstawić. Boja 
się dlatego, że prowadzą podłą 
i nikczemną grę. Boją się dla- 
| tego, że są przez lud znienawt= 
|dzeni. Boją się wreszcie dlate- 
go, że z każdym dniem coraz 
więcej ludzi występuje przeciw 
fjaszyzmowi i wojnie, którą tami 
ci podli ludzie chcą narzucić 
naszemu krajowi". 

Nie jest głosem Ameryki 
„Głos Ameryki“ i nie są wyra- 
zem interesów narodu amery- 
kańskiego przedwyborcze plaka 
ty partii burżuazyjnych. 


Stamtąd, zza murów więzie- 
nia przebija się i rozbrzmiewa 
na cały kraj i na świat cały — 
głos prawdziwej Ameryki. 


TRYBUNA LUDU 


WIA 


DOMOŚCI SPORTOWE 


Wielki wkład sportu radzieckiego 
w walkę o pokój 


Wspaniałymi, nowymi osią- 
gnięciami we wszystkich dzie- 
dzinach życia witają narody 
radzieckie 33 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. O- 
siągnięcia Związku Radzieckie- 
go na polu budownictwa poko- 
jowego są coraz większe i co- 
raz bardziej wzrasta siła i po- 
tencjał gospodarczy kraju zwy- 
cięskiego socjalizmu. 

Wśród wszystkich narodów 
radzieckich, wielomilionowa ar- 
mia sportowców radzieckich wi 
ta rocznicę Rewolucji Socjali- 
stycznej pięknymi i nowymi 
sukcesami, czcząc to wielkie 
święto przekroczeniem planów, 
wysokimi wynikami į nowymi 
osiągnięciami. Ramię przy ra- 
mieniu z wszystkimi ludźmi ra- 
dzieckimi biorą udział w walce 
o pokój sportowcy radzieccy 
"Swoją pracą i wspaniałymi wy- 
nikami utrwalają potęgę i sła- 
wę swej socjalistycznej ojczyz- 
ny. 

Sportowcy radzieccy rozumie 
ją, że swą codzienną, entuzja- 
styczną pracą w warsztatach, 
kopalniach, fabrykach, na po- 
lach kołchozowych, w biurach 
— umacniają siłę i potęgę kra- 
ju, a przez to utrwalają spra- 
wę pokoju 

Każdy sukces sportu radzięc- 
kiego na terenie międzynarodo- 
wym — to również wzmocnie- 
nie sprawy pokoju. Nie jest 
przypadkiem. że każdy występ 
sportowców radzieckich zagra- 
nicą przyciąga dziesiątki tysię- 
cy widzów Tak było na lekko- 
atletycznych mistrzostwach Eu- 
ropy w Oslo i Brukseli, na me- 
czach piłkarskich Dynamo w 
Anglii i w Szwecji, Spartaka w 


Norwegii, gimnastyczek i gim- 
nastyków w Szwecji. Widzowie 
wiedzą, że zobaczą sportowców 
nowego typu, reprezentantów 
państwa socjalistycznego, najlep 
szych sportowców świata. 

Zwycięstwo radzieckich ko- 
szykarzy w mistrzostwach świa- 
ta. siatkarzy, siatkarek i koszy- 
karek w mistrzostwach Europy, 
zajęcie drużynowego I miejsca 
w „lekkoatletycznych mistrzo- 
stwach Europy w Brukseli, zdo 
bycie przez szachistów i sza- 
chistki ZSRR sławy najlepszych 
w świecie, triumf Marii Isako- 
wej na łyżwiarskich mistrzo- 
stwach świata — to wszystko 
przyczyniło się do wzrostu sła- 
wy i potęgi sportu radzieckie- 
go. 

Na II Wszechzwiązkowej Kon 
ferencji Obrońców Pokoju spor- 
towców radzieckich reprezento- 
wali m. in. trzykrotna mistrzy- 
ni świata Maria Isakowa, mi- 
strzyni świata w szachach Z 
Rudenko, szachowy mistrz świa- 
ta Botwinnik, rekordzista świa- 
ta w pływaniu L. Mieszkow 
Maria Isakowa oświadczyła w 
imieniu wielomilionowej armii 
sportowców ZSRR, że ich wola 
walki o pokój jest nieodłączna 
od woli narodów radzieckich i 
że poświęcą oni wszystkie swe 
siły, aby pokrzyżować plany 
podżegaczy wojennych. 

Za przykładem sportowców 
radzieckich, którzy już niejed- 
nokrotnie dali dowody, że po- 
trafią zwycięsko walczyć o wol- 
ność, postęp ł socjalizm, a te- 
raz nieustępliwie walczą o po- 
kój — idą wszyscy sportowcy 
polscy. 

D) 


Wspaniały rozwój 


sportu pływackiego w ZSRR 


Sport pływacki w Związku Ra- 
dzieckim notuje w roku bieżącym 
wielkie osiagnięcia. Od stycznia do 
końca października br. ustanowio- 
no 46 rekordów z czego połowa przy 
pada na kobiety, Tabela najlep- 
szych dziesięciu wyników w posz- 
czególnych konkurencjach zawiera 
w większości nazwiska młodych za- 
E E W zwiastunem dal 

J niatego r 3 a- 
ctwa w ZSRR. i P KÓBEAJ 

O wzroście ` poziomu wyników 
świadczy najlepiej fakt, że w 12 
konkurencjach męskich (na ogólną 
liczbę 14) w ciągu ostatnich 9-ciu 
miesięcy zawodnicy radzieccy uzy- 
skali lepszą średnią 10-ciu pierw- 
szych wyników. Np średni wynik 
10-ciu najlepszych pływaków na 100 
m st. dow. wynosi w roku bieżącym 
1:00.01. a więc jest lepszy o 1,2 SCK. 
od średniego wyniku z roku ubie- 
P Tabelk 

abelka niektórych najlepszych 
wyników, uzyskanych w RELA 
+ a w ZSRR. wygląda następują 
o cżyżni: RE: m st. dow.: D 

ms 51.2, ij — 57,7, 

kpa — 58.4. Pad 3 

m St. dow.: 1) Uszakow 

2:08.3 (rek. ZSRR), 2) Drobiński — 
2:133, 8) Drapij — 2:14.2. 

400 m st. dow.: 1) Uszakow — 


4:42,8 (rek. ZSRR), 2) Drobiński — 
4:51,3, 3) Afonin — 4:58,4. 

100 m st. kl.: 1) Mieszkow — 1:12,7 
(rek. ZSRR), 2) Durejko — 1:13,8, 3) 
Minaszkin — 1:16,0. 

200 m st. klas.: 1) Edasi — 2:44,6. 


2) Betechtin — 2:45,1, 3) Mieszkow 
— 2:47,1. 
100 st. mot.: 1) Mieszkow — 


i:06,8 (rek ZSRR i świata), 2) Skrip 
czenkow — 1:09,3. 3) Korop — 1:09,4. 

100 m st. grzbiet.: 1) Sołowiew — 
1:03.9, 2) Kriukow — 1:03,4, 3) Gła- 
dilin — 1:11,6. 

200 m st. grzb.: 1) Kriukow — 
2:30,6 (rek. ZSRR), 2) Sołowiew — 
2:35,3, 3) Matficjew — 2:36,9. 

Kobiety: 100 m st. klas.: 1) Ga- 
wrysz — 1:24,7 (rek. ZSRR), 2) Le- 
szyna — 1:26,5, 3) Sobolewa — 1:28.6. 

200 m st. klas.: 1) Gawrysz 
3:01.4 (rek. ZSRR), 2) Peterson 
3:08.6. 3) Leszyna 3:09,6. 

100 m st. mot.: 1) Gawrysz — 1:2 
(rek. ZSRR), 2) Połygałowa — 1:25 
3) Kokorina — 1:27.2. a 7 


Q 


Wszechzwiązkowy Komitet Kultu 
ry Fizycznej i Sportu otrzymał: od 
Międzynarodowej Federacji Pływac 
kiej pismo, zatwierdzające w tabeli 
rekordów światowych wynik zasłu- 
żonego mistrza sportu Mieszkowa 
na 100 m motyl. — 1:06,8. (D) 


5 
8. 


Uroczysta akademia LZS-ów 
w rocznicę Rewolucji 
Październikowej 


Wojewódzki — Zarzad  ZSCh 
organizuje w dniu 12 bm. w 
PGR Łącku (pow. Gostynin) a- | 
kademię z okazji 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździęrni- 
kowej. W akademii wezmą u- 
dział "przedstawiciele wszyst- 
kich LZS-ów woj. warszaw- 
skiego. x 

W sobotę 11 bm. ze wszyst- 
kich gmin wyruszą sztafety 
złożone z członków LZS-ów z 
meldunkami do miast powiato- 
wych, skąd w niedzielę rano 
zostaną przewiezione autami do 
Łącka. W -niedziele przybędzie 
również 30- osobowa sztafeta 
motocyklistów 
(pow. Mińsk), która złoży hołd 


z LZS Mienia | 


poległym bohatersko podczas o- 


statniej wojny żołnierzom ra- 
dzieckim i zapali znicze na ich 
grobach w Mińsku Mazowiec- 
kim. Następnie motócykli- 
ści przejadą „przez. Warszawę i 
Sochaczew udając się do Łąc- 
ka. = 

Dnia 12 bm:, po akademii, 
rozegrane zostaną w Łącku za- 
wody sportowe z . udziałem 
wszystkich LZS-ów pow. go- 
stynińskiego. Odbędą się zawo- 
dy -konne, kolarskie. motocy- 
kłowe, strzeleckie i gimna- 
styczne, w których spodziewany 
jest udział około 1.500 osób. W 
ramach zawodów wystąpią rów- 
nież z pokazami gimnastycy, za- 
paśnicy i szermierze AWF. 


Aleksander Gribat Rylski 


WĘGIEL 


POWIEŚĆ 


„Niech żyją przodujący w 


towców walczących o pokój”. 
czego. j 

Liczne zobowiązania podej- 
mowane przez sportowców w 
całym kraju z okazji Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko - 
radzieckiej świadczą o zacieś- 
nianiu się więzów przyjażni mię 
dzy obu narodami i przyczvnia- 
ją się do dalszego rozwoju kul- 
tury fizycznej w Polsce. 
POZNAŃ. W Radzie Kultury 
Fizycznej i Sportu przy ORZZ 
w Poznaniu odbyła się narada 
robocza z udziałem sekretarzy 
rad ókręgowych zrzeszeń spor- 
towych oraz przewodniczących 
klubów, mająca na celu omó- 
wienie udziału sportowców po- 
znańskich w  Miesiącu pogłę- 
bienia przyjaźni polsko-radziec- 
kiej oraz uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Wszyscy sportowcy wielkopo!- 
scy wezmą udział w licznych 
akademiach organizowanych na 
terenie zakładów pracy orAz 
szkół. Odbędzie się również 
wiele imprez sportowych, wśród 
których na czoło wysuwa się 
spotkanie  pięściarskie 
reprezentacją zrzeszeń sporto- 
wych a reprezentacją Gwardii 
(9 bm.). W czasie zawodów szta- 
fety złożone z członków LZS 
woj. poznańskiego złożą mel- 
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dunki o wykonaniu zobowiązań | 


podjętych dla uczczenia 33 rocz- 
nicy Rewolucji Pażdzierniko- 
wej. 19 bm. odbędzie się czwór- 
mecz pływacki z udziałem czo- 
łowych klubów woj. poznań- 
skiego:  Związkowca, Spójni, 
Stali i AZS. 26 bm. rozegrany 
będzie mecz piłkarski między 
ligową drużyną Kolejarza a kom 
binowanym zespołem  Związ- 
kowca i Stali. Przed meczem 
odbędzie się wielka defilada 
sportowców, a w czasie przer- 
wy rozegrane zostaną walki na 
bagnety między reprezentacją 
LZS-ów . woj. poznańskiego i 
AZS. W tym samym dniu odbę- 
dzie się wielki zlot 


go województwa. 

Na terenie województwa trwa 
ją obecnie przygotowania spor- 
towców do udziału w Miesiącu 
pogłębienia przyjaźni polsko: - 
radzieckiej. Poszczególne kluby 
i koła sportowe przygotowują 
gazetki ścienne, 
| przede wszystkim zagadnienia 
kultury fizycznej i sportu w 
Związku Radzieckim. 

„W ramach zajęć kulturalno - 
oświatowych rozpoczęto już kur- 
sy nauki języka rosyjskiego o- 
raz werbowanie nowych człon- 
ków. do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. W licznych 
klubach odbywają się również 
pogadanki na temat osiągnięć 
sportowców - radzieckich. 


W Szczecinie 


SZCZECIN. Komisja Imprez 
przy WKKF w Szczecinie zor- 
ganizuje w Miesiącu pogłębie- 


szereg imprez sportowych.** 

Uroczysta inauguracja odbę- 
| dzie się dnia 7 bm. w sali spor- 
towej, gdzie następnie rozpo- 
cznie się turniej siatkówki i ko- 
szykówki. f 

W turnieju wezmą udział po 
dwie męskie drużyny siatkarzy 


żynie siatkówki i- męskiej ko- 
szykówki wymienionych pio- 
nów. 


niec korytarza. 
ciekawie. 


głowy 
awanturę. 


między | 


kolars:i | 
przedstawicieli LZS-ów z całe- | 


uwzględniając | 


nia przyjaźni polsko-radzieckiej . 


zrzeszeń sportowych, szkół i woj | 
$ka oraz po jednej żeńskiej dru- | 


Nie mylili się zresztą. Le- 
dwo czwórka tamtych zniknęła z cię- 


Sport Polski Ludowej włącza się do obchodów Miesiąca 
pogłębienia przyjażni polsko-radzieckiej pod hasłami: 

„Przyjaźń, pomoc i przykład sportowców radzieckich — 
źródłem osiągnięć sportu polskiego“. 


świecie sportowcy radzieccy“. 


„Niech się rozwija braterska współpraca i przyjaźń spor- 


„Socjalistyczny sport ZSRR — naszym wzorem”. 
„Niech żyje międzynarodowe braterstwo sportu robotni- 


| W Krakowie 


KRAKÓW. Sportowcy woj. 
krakowskiego w ramach przygo 
towań do Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko + radzieckiej 
organizują specjalne akademie i 
pogadanki, na których zapozna- 
ją zebranych z osiągnięciami 


owskich pracuiących przy bu- 
dowie Nowej Huty zorganizowa 
li wiele „ognisk“, w czasie któ- 
¡rych recytowano wiersze i śpie- 
wana pieśni radzieckie. 

Miejski Komitet Kultury Fi- 


stniczyć będą 
przy zakładach pracy. Członko- 
wie ZS Ogniwo uchwalili na u- 
|roczystej akademii, urządzonej 
dla uczczenia Rewolucji Paź- 
dziernikowej gremialne wstą- 
pienie do TPPR, 
i ZKS Stal] w Chrzanowie zobo - 
| wiązali się. wielką rocznicę ucz- 
cić podwyższeniem wydajności 
pracy i dążyć, by sportowcy, za- 


|trudnieni w Fabryce Lokomo -| 
| tyw w Chrzanowie zdobyli tytu- | 


ły przodowników pracy. 


W Łodzi 


ŁÓDŹ. W celu uczczenia 33 
| rocznicy Rewolucji Pażdzierni- 
|kowej i Miesiąca pogłębienia 
| przyjaźni 
| odbędzie się w Łodzi w listopa- 


w województwie po jednej wie- 
czornicy w każdym mieście po- 
wiatowym. 

We wszystkich kołach i klu- 
bach sportowych przeprowadzo- 
| ne zostaną pcgadanki na temat 
| rozwoju sportu w ZSRR i wy- 
miany doświadczeń pomiędzy 
| sportowcami polskimi i radziec- 
(kimi. Zorganizowany zostanie 
również konkurs gazetek sporto- 
wych w Łodzi i 
twie. Weźmie w nim udział ok, 
700 jednostek organizacyjnych. 
Wyróżnione gazetki zóstaną zgło 
szone na konkurs ogólnopolski, 
zorganizowany przez GKKE w 
WATSZAMIE. 7 7,7 

W połowie listopada zorganizo 
wana zostanie centralna akade- 
mia sportowa dla młodzieży 
szkół zawodowych. W czasie a- 
| kademii wręczone będą nagrody 
i dyplomy ufundowane przez 
|WKKF i piony dla zespołowych 
zwycięzców w tegorocznych mar 
szach jesiennych. Ogółem przy- 
znano 118 dyplomów i 15 ną- 


gród. 
W Gdańsku 


GDAŃSK. W związku z Mie- 
siącem pogłębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej Koła spor- 
towe, Ludowe Zespoły Sportowe 
|i kluby sportowe Wybrzeża po- 
dejmują liczne zobowiązania. 


dukcyjnej w Złotowie pow. Mal 
bork zobowiązał się do dnia 15 
listopada br. założyć i uaktyw- 
nić koło Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej przy spół- 
dzielni produkcyjnej w Złoto - 
wie. 

LZS Kaczynos III przy PGR 
w gm. Stare Pole w pow. Mal- 
bork podjął zobowiązanie, że do 
21 listopada br. wybuduje bois- 
ko sportowe. i 


W Lublinie 


Interesanci odwracali 
Czuli w powietrzu 


| sportu radzieckiego M. in. człon | 
kowie ochotniczych brygad ZMP | 


|zycznej organizuje konkurs ga-. 
| zetek ściennych, w którym ucze | 
koła sportowe i 


a członkowie | 


polsko - radzieckiej, | 


| dzie 8 wieczornic sportowych, a | 


w wojewódz- | 


M. in. LZS przy spółdzielni pro | 


Sportowcy masowo uczestniczą 
w obchodzie Miesiąca pogłębienia przy jaźni 
polsko-radzieckiej 


| pogłębienia przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej urządzają w kołach 
sportowych, zakładach pracy, w 
LZS=ach, przy spó'dzielniach 
produkcyjnych i PGR-ach oraz 
w klubach sportowych uroczy - 
ste akademie, na których akty- 
wiści sportowi wygłaszają rele- 
raty i pogadanki na temat 33 ro 
cznicy Wielkiej Rewolucji Paż- 
dziernikowej, życia Związku Ra 
dzieckiego, jego osiągnięć i zdo- 
byczy, na temat walki o pokój i 
| II Światowego Kongresu Po- 
koju. 
Liczne imprezy sportowe, któ 
re odbędą się na terenie woje - 
| wództwa lubelskiego, jak turnie 
je siatkówki. tenisa stołowego, 
zawody bokserskie itp. przepro- 
wadzane będą pod hasłem „Ka- 
żdy sportowiec — członkiem To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- Ra 
dzieckiej". 


Zakończen'e sezonu 
|  lekkoatletycznego 
w Lublinie 


LUBLIN. Na zakończenie se- 
| zonu lekkoatletycznego w Lu- 
l 


blinie odbył się bieg na przełaj 
,o mistrzostwo. okręgu  lubel- 
| skiego. s 
| "W biegu tym na dystansie 
|3400 m, zwyciężył Kwiatkow- 
ski OWKS Lublin, osiągając 
|czas 14:21,8. 

W biegu Kobiet na 500 m 
pierwszą była Chojnacka 
(Związkowiec Lublin) w cza- 
sie 1:43,0. 


Dysk walifikacja 
piłkarzy 
Związkowca -Włochy 


Zarząd Okręgu. Warszaw- 
i skiego ZS Związkowiec ukarał 
| dyskwalifikacją 
piłkarzy Związkowca — Wło- 
chy: 

Sypułę Longina — dożywot- 
imią dyskwalifikacją za saboto- 
(wanie imprez masowych urzą- 
dzanych przez klub (Marsze Je- 
|sienne), notoryczne lekceważe- 
i nie zarządzeń klubu, oraz nie- 
'sportowy tryb życia. 
|  Gumbrychta Jerzego — 2-let- 
nią dyskwalifikacją za sianie 
|jfermentu' wśród członków klu- 
|bu'w czasie imprez masowych. 

Rokickiego Henryka - 
miesięczną dzka ECA z 
zawieszęni e = š 
avisaa teso Peit 
i Gumbrychta do lekceważenia 
zarządzeń klubu. 

Zarząd Okręgowy ZS Związ- 
kowiec - wystąpił również z 
| wnioskiem do WKKF o rozciąg- 
|mięcie dyskwalifikacji na wszy- 
|stkie dyscypliny sportu. 


| © Szkolna Liga 


- Lekkoatletyczna 


KRAKÓW. Istniejący od r. 
1945 Szkolny Klub Sportowy 
„Nałęcz“ przy I Państwowym 
Liceum im. Nowodworskiego 
| jest wzorowym kołem sporto- 
wym na terenie Krakowa. 
| SKS Nałęcz posiada obecnie 
13 sekcji obejmujących swą 
działalnością prawie całą mło- 
|dzież liceum. Członkowie SKS 
| Nałęcz kładą główny nacisk na 
urmńasowienie lekkoatletyki i w 
|związku z tym opracowują o- 
|becnie regulamin Szkolnej Ligi 
| Lekkoatletycznej, w której star- 
 towałoby sześć krakowskich 
SKS-ów. 

Klub posiada własne boisko, 
oraz świetlicę w budynku szkol 
nym a członkowie jego redagu- 
ją „Gazetkę Sportową", która 
i stoi, na wysokim poziomie. 96 


Zwycięskie zespoły otrzymają | LUBLIN. Sportowcy Lubel- proc. członków SKS zdobyło 
|nagrody w postaci sprzętu  szczyzny włączając się w ogólno | minima na SPO, biorąc udział 
| sportowego. - polską akcję obchodu Miesiąca 'w Marszach Jesiennych. 

w... a OŚ O OE OO O AO OE GKÓŃ 
24) — Naisto. n — Proszę, może teraz opowiecie mi, 
— Chodźcie. co macie do opowiedzenia. 
Złapali we czterech ciężkie odrapa- Nazajutrz Rymkiewicz zatrzymał 
ne biurko Migonia i poczłapali na ko- Jana i mrużąc oczy z fałszywą tkli- 


wością, szepnął: 
.— Wybaczcie, 
Zapomnijcie mi, wicedyrektorze... | 

Migoń przyjrzał 


te-te. uniosłem się... 


mu się bacznie 


Migoń nie siadał, Ponuro, nie tago- 
dząc swych żądań uśmiechami, ani żar- 
tami, jak to zazwyczaj czynią inteli- 
genci w. podobnych wypadkach wy- 
łuszczał z czym przyszedł: A 
” — Zabielski przed dziecięciu dniami. 
jo, akurat przed dziesięciu dniami ka- 
zał wam opróżnić jeden pokój. 

w Dyrektor Zabielski istotnie prosił 
mnię o to — odparł kierownik, kładąc 
A na słowach „dyrektor“ i pro: 
3 u, n 
ża] Czemu nie posłuchaliście dyrekto- 

Rymkiewicz nie poruszył się. nie od- 
powiedział, nie zdradził w ogole, że 
doszły go słowa Jana. s 

— Słuchajcie, ja dzisiaj uszę się 
wprowadzić! — twardo zawyrokował 
Migoń, po czym dodał: — O dwuna- 
stej wniesiemy tu moje biurko. 

— Młody te-te kolego! — upomniał 
go Rymkiewicz. — Poczekacie jeszcze 
trochę. Rozumiecie, w jednym pokoju 
jest buchalteria, w drugim kasa, w 
trzecim likwidatura, w czwartym zaś 
ja sam. Trzeba to wszystko, te-te, 
zreorganizować, a ja dziś nie mam na 
to czasu! 

— A co macie do roboty? 

— No, wybaczcie! d 

— O dwunastej wprowadzam się tu- 
taj! — powiedział Migoń. Rozejrzał się 
po olbrzymim, pustym gabinecie, w 
którym poza mahoniowym biurkiem 
Rymkiewicza i dwoma wiśniowymi fo- 
telami nie było żadnego sprzętu. 

— Ja niestety nie zdążę, te-te, usu- 
nąć się do tej pory. kolego Migoń... 

— To będziemy urzędować razem! 

Rymkiewicz uśmiechnął się. Był to 
człowiek, który uśmiechał się tylko w 
chwiłach najwyższej pasji. Uśmiech je- 

go zawierał tyle ironii i pogardy, ile 


nie potrafiłyby wyrazić najostrzejsze 
słowa. 

— Nie zgadzam się! 
kolego! 

„Oparł na biurku starcze, wysuszone 
pięści, które dygotały mu przy każ- 
dym drgnięciu podbródka. Migoń za- 
myślił się i po chwili zagadnął go: 


Cześć, młody 


— A co z zaległymi premiami? 
Prosiłem was, żeby to załatwić od 
ręki! 


— Te, te, Migoń. może wy obej- 
miecie moje stanowisko? Widzę, że 
lepiej się znacie na sprawach kaso- 
wych ode mnie! 

— Mieliście to załatwić w ubiegłym 
tygodniu! Przecież niektórym ber- 
gmanom należą się pieniądze już od 
roku! - Taki Dąbrowski! Sporządził 
instrumencik do wyciągania „widii“ 
z pokładu, a premia uświerkła w wa- 
szych rachunkach! Kiedy wypłacicie 
załegłe premie? 

— Panie, proszę opuścić mój gabi- 
net! Ja jestem obecnie zajęty — trzę- 
sącym się głosem powiedział. Rymkie- 
wicz. Migoń od drzwi spokojnie przy- 
pomniał: i 

— O dwunastej! 

W południe przyszło do Jana kilku 
robotników, którzy chcieli. z nim po- 
rozmawiać na osobności. Mieli jakieś 
żale do swych przełożonych. Ale biu- 
ro współzawodnictwa pracy pełne by- 
ło hałasu, a na korytarzu kilku wy- 
czekujących interesantów ćmiło pa- 
pierosy, przechadzając się  znudzo- 
nym kroczkiem. Robotnicy patrzyli na 
wicedyrektora spod oka. - Migoń po- 
czerwieniał. Pomyślał: „Wydaje im 
się dziwne. że nie mam nawet spokoj- 
nego kąta do pracy. Taki dyrektor 
gorszego gatunku“. 

Zwrócił się do nich po prostu: 

. — Towarzysze, pomóżcie mi? 


żarem za drzwiami wydziału finanso- 
wego, z wnętrza ozwał się urywany, 
przepełniony oburzeniem głos: 

— Zabierać się z tym, ale to już! 

— Popracujemy razem. 

— Wynocha! 

— Ustawcie to tutaj — zarządził 
Migoń spokojnie. Rymkiewicz przy- 
skoczył do intruza i chwyciwszy go za 
sweter na piersiach zaczął krzyczeć: 

— Ty się najpierw naucz, jak po- 
stępować z ludźmi, Te-te!. 

— Nie chcecie siedzieć ze mną w 
jednym pokoju? — zapytał go Jan, 
spoglądając z wysoka pogodnym, mo- 
że nawet rozweselonym wzrokiem. 
Brwi uniosły mu się przy tym lekko. 
wargi wydęły pobłażliwie, a bruzdy 
na czole wygładziły mu się niespo- 
dzianie. A 

— Nie! Nie! Nie! 

— No, to trudno. Ludeczkowie, wy- 
walajcie graty pana kierownika do 
drugiego pokoju! 

Coo? 

Robotnikom nie trzeba było pow- 
tarzać tego powtórnie. Jeden ż nich 
rozsunął oszklone drzwi, spoza któ- 
rych ukazała się przerażona twa- 
rzyczka maszynistki. Koledzy tamtego 


'przypięli się do machoniowego me- 


bla, zgrabnie podrzucili go na ramio- 
na i błyskawicznie przetransporto- 
wali do likwidatury. Robotnik, który 
otworzył im drzwi, skoczył po fotele 
i raz dwa przetoczył je w ślad za 
biurkiem. 


Rymkiewicz, miotając przekleństwa, , 


wybiegł z: pokoju i huknął drzwiami. 
Migoń zawołał za nim: 
— Nie wchodźcie, kolego, bez pu- 


„kania, bo tu siedzi pies, który gryzie! 


Robotnicy  roześmieli się i Jan za- 
proponował: 


' dawał poznać, 


i szorstko odparł: 

— Tu nie teatr, na nic wasze min- 
ki. Proszę mi przedstawić listę premii 
do godziny 13.00. 

I odszedł. 

j 3. 


Natryski są miejscem, gdzie toczą 
się najżywsze rozmowy między gór- 
nikami. Futaj,. pod srebrzystymi, ' cie- 


płymi tuszami. mięśnie ` odzyskują 
swoją sprawność, a zmęczone oczy 
zaczynają wesoło błyskać spod mo- 
krych rzęs. Tak samo było i tego 
dnia. Sala wypełniła się w południe 
po brzegi setkami nagusów, którzy 
swoim śmiechem i żartami  głuszyli 


megafony. Jak zwykle rej wodził Ze- 
flik Horbala, który ślizgał sią po mo- 
krych kaflach,. wywracał młodzików, 
szczypał starców,  wydzierając się 
przez cały czas: 

— Nie żałuj sobie, ociec! 
spirytus, nie parzy! 

Dudulik nadstawiał z uwagą każdy 
centymetr swego ciała po kolei łech- 
cącym smużkom wody. Najmniejszym 
mrugnięciem  bezwłosych powiek nie 
że przycinki Horbali 
dobiegają jego uszu. Gładził systema- 
tycznie  pulchną dłonią buraczkowy 
kark, olbrzymie piersi, brzuch, prze- 
kreślony czterema miękkimi fałdami. 
Jego małe oczka zajęte były śledze- 
niem, czy gdzieś nie utaiła się okru- 
szynka węgla. Jednocześnie Dudulik 
pogrążał się, jąk zawsze przy myciu, 
w rozkosznych myślach o książętach 
i baronach, których znał ze starych. 
żółtych książek i gromadzonych od 
wielu lat wycinków. 

— Ech, książę Hohenlohe, ten to 
"miał piękny waszraum! Wszystko sre- 
brerh wyłożone! Nie to, eo my chu- 
dzioki!... Fazi (C. d. n.) 


Woda nie 


następujących | 


| brze wykorzystały okres 


Piękne Tatry pokryte są już gruba warst 
pracy na zaczerpnięcie 2 


Zakopane w zimowej szacie 


Ez 


wa śniegu Narty. śnieg i słońce pozwolą człowiekowi 
drowia i nowych sił do pracy. 


Foto FILM POLSKI 


Tegoroczny sezon hokejowy 
zapowiada dalszy postęp tego sporlu 


Po raz pierwszy po wojnie, dzięki 
uruchomieniu przez robotników ślą- 
ska sztucznego lodowiska w Katowi- 
cach już z końcem października roz- 
począł się sezon hokejowy. Łyżwia- 
rze i hokeiści nie muszą czekać — 
jak to bywało w latach poprzednich 
— do grudnia lub stycznia na lodo- 
wiska naturalne, lecz już w pa.dzier 
niku rozpoczęli treningi i spotkania 
towarzyskie, mając zapewniony 1oa 
do końca marca. Ten fakt, jak rów- 
nież solidne przygotowania przed- 
sezonowe, każą przypuszczać, że ho- 
kej polski w nowym sezonie zrobi 
wielki krok naprzód. 


JUŻ LATEM PRZYGOTOWYWANO 
SIĘ 

Władze sportu hokejowego wcze- 
śnie zabrały się do pracy szkolenio- 
wo-organizacyjnej. Na odprawie ro- 
boczej dla kadry instruktorskiej w 
okręgach. zorganizowanej w Warsza- 
wie w połowie sierpnia, zaznajomio- 
no uczestników z jednolitym pro- 
gramem zaprawy suchej, który po- 
czął obowiązywać od 1 września. 
Wrzesień poświęcony był. kontroli 
suchej zaprawy; niektóre okręgi — 
| Katowice, Kraków i Toruń — do- 
przezna- 
|ezony na suchą zaprawę i w zimie 


| będą one zbierać owoce swej pracy. 


Natomiast Poznań, Lublin, Wrocław 
nie podjęły jeszcze żadnej działalno 
ści, a Szczecin i Gdańsk nie są Zor- 
ganizowane. 

Od 18 do 29 października PZHL 
zorganizował w Zakopanem, obóz 


kondycyiny dla kadry narodowej z 
udziałem 22 zawodników. Obóz Uu- 


kończyli: Trojanowski (Budowiani —, 


Opole), Koczomb (Związkowiec 
Krynica), Olszowski (tal — Biata), 
Czóorich (Związwowiec — Krynica), 
więcek (CWKS). Dybowski (Ko-e- 
iarz — Toruń), Palus (Ogniwo — Kra 


ków). Chodakowski (CWIES), Sikar- 
żyński II (Stal — Katowice), Wro- 
bel I (Górnik — Janów), Burda 
(Związkowiec — Krynica), No- 


wak (Związkowiec — Krynica) Antu 


| szewicz (CWKS), Masełko (Ogniwo— 


Bytom), Brzeski 1 (Kolejarz — To- 
ruń). Jeżak (Związkowiec — Kryni- 
ca), Brzeski II (Kolejarz — Toruń), 
Bronowicz (CWKS), Macieiko (Ogni- 
wo Kraków). Świcarz (CWKS). 
ILewacki (Związkowiec — Krynica) 
i Gansiniec (Górnik — Janów). 
Obóz miał na celu skontrolowanie 
czy zawodnicy kadry narodowej 
przeszli suchą zaprawę w okręgach 
i osiągnęli należytą kondycję. Wy- 
niki kontroli okazały się dodatnie. 


Po zamknięciu obozu uczestnicy zo- 
stali skierowani przez swoję zrze- 
szenia do Katowic celem rozboczę- 
cia treningów na lodzie. W tym cza- 
sie rozpoczęły się na Torkacie spot- 
kania towarzyskie, stanowiące pierw 
szą próbę sił przed mistrzostwami 
Ligi. 

3 listopada rozpoczął się w Kato- 
wicach kurs trenerski i instruktor= 
| ski dla członków zrzeszeń spoito- 


| 


wych związków zawodowych oraz 
pionów AZS, Wojska i Gwardii z u- 
dziatem 25 uczestników. Po zakon- 
czeniu kursu odbędzie się weryfi- 
kacja trenerów. Nowi trenerzy i in- 
struktorzy wprowadzą w okręgach 
jednolite zasady szso:enia. 

Od 1 do 10 grudnia PZHL organi- 
zuje w Katowicach drugi obóz kon- 
dycyjny dla kadry narodowej, pod- 
czas którego zawodnicy bedą przy- 
swajali sobie zasady nowoczesnej 
taktyki gry i uzupełniali technikę. 


PROGRAM ROZGRYWEK 
LIGOWYCH 


W tydzień po zakończeniu obozu 
dla kadry naródowej rozpoczną Się 
rozgrywki o mistrzostwo Ligi hoke 
jowej. W bieżącym roku w rozgryw 
kach I Ligi weźmie udział 8 drużyn 
w 2 grupach. W grupie pierwszej 
spotkają się: Związkowiec Krynica, 
Kolejarz Toruń, CWKS i Ogniwo 
Cieszyn. W grupie dvuglej: Górnik 
Janów, Stal Katowice, Włókn'arz 
Łódź i Ogniwo Kraków. Drużyny 
rozegrają między soba (każdy z każ- 
dym) mecze i rewanże, po czym dwa 
pierwsze zespoły z każdej śrupy 
wejda do finału, w którym. znowu 
każdy z każdym. rozegrają spotka- 
nia o punkty. Drużyny z IH i Tv 
miejsca rozegraja również spotkania 
finałowe o V'i VI miejsce i o Sna- 


| dek z Ligi. Przy końcu rozgrywek 


bedzie utworzona II Liga. do kto- 
rej wejdą dwie drużyny spadające 
z I Ligi oraz cztery ze pozy, fina- 
liści mistrzostw k!asy A. W roku 
1951-52 będą przeprowadzone normal 
ne rozgrywki I i II Ligi. Rozgrywki 
ligowe ulegną przerwie w okresie 
zimowych mistrzostw zizeszeń i zo- 
staną wznowione po ica ukończe- 
niu. 

Równolegle z przygotowaniami do 
rozgrywek mmi'strzoy/skich, zrzesze- 
nia i kluby badą również prowadzi- 
ły przygotowania do udziału w Zi- 
mowych mistrzostwach zrzeszeń. W 
pierwszym rzucie zrzeszenia i klub, 
przaąprowadza eliminację we 
snym zakresie. a dopiero w du 27 
i 28 stycznia odbedą się w Katowi- 
| cach eliminacje spośród reprezen- 
tacji zrzeszeń i pionów. Cztery naj- 
lepsze zespoły wezmą udział w zi- 
mowych mistrzostwach zrzeszeń i 
rozegrają zawody każdy z każdym. 

Planowane są również spo.kanła 
międzynarodowe. międzypaństwowe 
i miedzyklubowe 

W roku bieżącym nie będzie tvud- 
ności ze sprzętem ł ekwipunkiem, 
«dyż centrala handlowa wyrobów 
sportowych rozprowadziła już w te- 
ren duże ilości sprzętu hokejowego. 


W UMASOWIENYIU PRZODUJE 
ŚLĄSK 
Zagadnienie umasowienia hokeja 


najlepiej rozwiązują zrzeszenia spor 
towe na terenie Śląska. Na przykład 


ne 3 zespoły juniorów, Górnik Ka- 
towice zgrupował w swojej sekcji 


Masowe zawody strzeleckie 


SZCZECIN. Dyrekcja Okrę- 
gowa Szkolenia Zawodowego 
wraz z OZSS w Szczecinie zor- 
ganizowała masowe zawody 
strzeleckie na strzelnicy w Bez- 
rzeczu dla młodzieży szkół za- 
wodowych. 

W zawodach wzięło udział 332 
uczni, z których 302 uzyskało 
wymagane minima na odznakę 
strzelecką i odznakę SPO. Dru- 
żynowo najlepiej wypadły Pań- 
jstwowa Szkoła Techniczna oraz 
,Liceum Energetyczne. r 

Na uwage zasługuja wyniki 
uczniów Państwowej Szkoły 


Sprawy do 


„Wiele czasu i energii tracą 
| zrzeszenia sportowe i piony na 
załatwianie spraw zwolnień naj 
rozmaitszych zawodników. Od- 
bywają się przy tym dość czę- 
sto targi, kłótnie, niezgodne z 
duchem naszego sportu, świad- 
czące, że tu i ówdzie gnieżdżą 
się jeszcze stare metody. 

Jednym z takich przykładów 
jest wstrzymywanie przez ZKS 
Stal Katowice zwolnienia dwu 
szczypiornistów  Kozielskiego i 
Piechowiaka do klubu ZKS 
Górnik Siemianowice. Obaj ci 
sportowcy pracują od czterech, 
względnie trzech lat w kopalni 
Siemianowice i są oczywiście 
związani z. ruchem sportowym 
tej kopalni. A mimo próśb, pi- 
semnych i ustnych interwencji, 
zwolnienia nie otrzymują. ZKS 
Stal Katowice uważa ich wi- 
docznie za swą „własność“. 

Jedynym rozwiązaniem spra- 
wy jest udzielenie Kozielskie- 
mu i Piechowiakowi natych- 


miastowego zwolnienia, zgodnie 
z ich wielokrotnymi prośbami 


* 

Nie dzielimy poszczególnych 
dyscyplin sportu na uprzywi- 
lejowane i nieuprzywilejowane, 
wszystkie mają równe prawa 
rozwoju. A tymczasem Kolejarz 
Łódź nie zapewnił swej sekcji 
szermierczej środków finanse- 
wych, koniecznych do uczzst- 


dla młodzieży szkół zawodowych 


Technicznej. Kwaśniewskiego i | 


Kwiatkowskiego, którzy uzyska- 
li 96 pkt, na 100 możliwych. 
w k 

W Marszach Jesiennych, zor- 
| ganizowanych dodatkowo przez 
DOSZ dla młodzieży szkół za- 
wodowych w Szczecinie, wzieło 
udział 675 osób, w tym około 
150 uczennic. Minimum na od- 
znakę SPO uzyskało 95 proc. 
startujących. 

Ogółem w Marszach Jesien- 
nych wzięło udziął prawie 85 
proc. młodzieży szkół zawodo- 
wych w Szczecinie. 


załatwienia 


niczenia w mistrzostwach Poi- 
ski. Sekcja ta liczy wielu za- 
wodników, zaliczonych prže? 
Polski Związek Szermierczy do 
kadry narodowej 

W wyniku błędnego postępo- 
wania zarządu klubu, wielu 
uzdolnionych wyczynowców nie 
miało okazji w ciągu ostatnich 
paru miesięcy uczestniezenia w 
zawodach i dalszego 
swych umiejętności. ZKS Kol2- 


jarz Łódź nie zdał na tym polu, 


egzaminu i błąd musi jak naj- 
szybciej napraw'ć. 


Nie zawsze wybitny s 
wiec wyczynowy. może pełnić 
funkcje etatowego pracownika 
sportowego. Przed ostateczną 
decyzją powinno się dokładnie 
rozpatrzyć możliwości czasowe 
takiego kandydata. O tej pro- 
stej zasadzie zapomniała naj- 
widoczniej Rada Główna zrze- 
szenia sportowego „Unia“, któ- 
ra na etatowe stanowisko se- 
kretarza rody żrzeszenia na v- 
kręg śląski powołała reprezen- 
tacyjnego piłkarza — Cieślika. 

Cieślik funkcję objął, ale 
jak wykazuje protokół kontroli 
przeprowadzonej z ramienia wy 
działu KF i sportu CRZZ, nie 
wiele zdziałał. Głównym moty- 
wem jego słabej działalności, 
która odbiła się ujemnie na 
rozwoju zrzeszenia „Unia“ w o- 
kręgu katowickim, byty jego 
ciągłe wyjazdy na mecze, obo- 
ży kondycyjne itp. 


rozwoju | 


porto: 


wła- ; 


Górnik Janów ma już zorganizowa- M 


| 


, śni 


większą iłość juniorów, na treningi 
Stali w Bielsku uczęszcza 40 do 59 
młodych zawodników, tak samo W 
Związkowcu w Krynicy uczęszcza na 
suchą zaprawę około 60 osób. 

Natomiast w Warszawie akcja or- 
ganizowania juniorów dia sportu 
hokejowego przebiega jeszcze bar- 
dzo słabo. Organizują juniorów tyl- 
ko CWKS it Koiejarz, a SKS-y za- 
mierzaja tworzyć zespoły hokejowe. 
Inne piony i kluby nie wykazują 
większego zainteresowania tym za- 
gadnieniem 

Jedną z trudności. która dotąd ha- 
mowała rozwój hokeja na lodzie, 
był dotkliwy brak sędziów. PZHL 
organizuje w tym rozu kursy SẸ- 
dziowskie dla ośrodków w Katowi- 
cach. Krakowie. Łodzi. Toruniu i 
Warszawie, powołując na nie głów- 
nie młodzież ZMP-owską i szkoiną. 
Kursamt kierować będą: na Śląsku i 
w Krakowie międzynarodowy sędzia 
Michalik, w Toruniu mgr Kowalski, 
a w Warszawie wizytator Paruszew- 
ski. Kolejny unifikacyjny kurs sę- 
dziowski odbędzie się w Krynicy. 

Sport hokejowy, mając obecnie 
tak wszechstronnie zanewnioną opie- 
kę, powinien w bieżącym sezonie 
zanotować poważne postępy. Zrze- 
szenia I plony sportowe są za pełne 
wykorzystanie tyca możliwości od- 
powiedzialne. 

R. LITWIN 
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RADIO ` 


PONIEDZIAŁEK 6 LISTOPADA 


Uwaga: „W 33-cią rocznicę Re- 
wølucji Październikowej“ Po!- 
skie Radio bedzie Lranemitowała 
Akademię Centralną. O godzinie 
transmisji zostanie nadany speciai- 
ny mmunikat. - 
6 lub 1-go listopada zostana na- 
toć żę: An. m ąch audvci2: 

miksazdazierniz''" — a pe | 
AMT. Kibaka. montaz poety 

2) „dak hartowała się stal — odc: 
pow. M. Ostrowskiego. 

3) „Pieśń zbliża** 
wa. 

Program I na fali 1322 m. 

Program dnia 6.00 15.25: Na jutro 
23.10. Sygnał czasu 5.13 11.57: Wis 
domości 5.15 630 8.00 12.04 16.00 20.00 
2300. Gimnastyka 650. 


aud, maso- 


= 


; 
| 


j 


t 


5.10 Poczatek audycji; 5.20 Wyko* | 


nujemy zobowiązania październiko* 
wc; 5.20 Koncert dla św'ata pra- 
cy; 6.10 Wszechnica Radiowa; 6.45 
Piesń masowa; 7.00 Metodie ludo- 
we różnych narodów: 745 Aud. dla 
wychowawczyń  przędszkoli: 1.50 
Kaszubskie melodie; 8.55 Aud, dla 


kl. V—VII: 9.15 Kantata o Nowej 
Warszawie: 9.50 „Maria Curie“ "= 
| fragm. książki Ewy Curie: 10.14 
Radzieckie melodie operetkowe i 


filmowe: 10.50 Informacje. 10.55 Aud- 
dla kl. IIJ—IV: 1.15 Koncert pod 
dyr. Wasiaka: 11.50 Glos maja ko- 
biety: 12.15 Wiolonczeliści radziec- 
cy: 1230 Aud. dla wsl: 12,55 Na 
swojską nutę: 13.25 Przerwa; 15.30 
Aud., dla świetlic dziecięcych: 15.65 
Przegląd prasy literackiej; 16.20 
Kompozytor Tygodnia Piotr Czaje 
kowski; 17.00 Rezerwa: 2030 Pie- 
radzieckie: 20.45 lekcja języka 
rosyjskiego; 21.00 Koncert symfo* 
niczny: j 
22.00 Piękne głosy: 22.15 
dania o Dzierżyńskim" — J, Ger: 
mana; 22.50 Na dobranoc; 23.15 
Hymn i koniec audycji. 


Program II na fall 367 m. 

Program dnia 6.45 13.25: Na jutro 
23.55: Sygnał, czasu 5.13, Wiadomo” 
ści 5.25 6.00 7.00 8.00 20.00 2300: Gim 
nastyka 6.05. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Wy 
konujemy zobowiązania październi 
kowe: 5.30 Koncert dla świata pra* 
cy; 6.15 Koncert; 7.20 Wszechnica 
Radiowa: 7.40 Polskie melodie lu- 
dowe: 8.05 Przerwa: 13.30 Aud. d'a 
Ki. II—IV: 13.50 Muzyka; 1400 Aud. 
ZMP: 14,10 Polskie melodie tudo- 
we; 14.30 Aud dla kle V—VII; 14.50 
Koncert pod dyr. Polańskiego: 15.20 
„W dziedzine nauki o wirusach" ~ 
pog.: 16.30 Aud. dla świetlic dzie* 
cięcych; 15.50 Aud; dla chorychi 
16.05 Utwory Chopina: 16.20 Dzien* 
nik warszawski: 16.35 Czeskie chó* 
ry ludowe: 17.00 Rezeiwa; 2030 
Koncert pod dyr. Sereduńskiego: 
21.15 Nowe książki: 21.50 Muzyśa 
i aktualności: 22.00 Fragment ze 
„Złotej książeczki“ ks. P. Ście” 
giennego; 22.20 Koncert pod dy't- 
Gerta: 23.10 Utwory Głazunowśi 
21.00 Hymn l koniec audycji. 
pounn 
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„Ruch“ Oddział Warszawa. 
Trzech Krzyży 16 
Pirenumerst» miesieczna « KIP 
ju 4 zł 50 gr. prenumerata zbio” 
rawa od In egz na ieden »die* 
oaityina 2 zł 25 gr. zagraniczn= 
8 zł 
Konto PKO Nr 1-140009 
Przy zgłoszeniu prenumerat na 
izy podać dokładny 1 czytelni 
adies ~ 
Administracia Warszawa 
Kmewskiegn d, tei 8-29 84 
Kolportaz ret 8-71 80 Biuro RE 
kiam | Ogłoszeń 8-50 23 
Druk Zskłady Poligraficzne 
Domu Słowa Polskiego. 
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